Szanowni Profesorowie, Koleżanki i Koledzy!
Piękny, wyjątkowy i szczególny jest dzisiejszy dzień – 24.06.2017r. – dzień, w którym wspólnie profesorowie, pracownicy, uczniowie oraz licznie przybyli absolwenci uroczyście obchodzą Jubileusz 110 – lecia Szkolnictwa Rolniczego w Bojanowie.
Taki dzień zdarza się raz na 110 lat. Jesteśmy dumni, że nam właśnie – obecnemu pokoleniu – dane jest obchodzić Jubileusz 110 – lecia kształcenia rolniczego na ziemiach polskich w Bojanowie. Jesteśmy dumni z naszych poprzedników. Jesteśmy dumni z tych, którzy przez dziesięciolecia nieśli mieszkańcom polskich wsi wiedzę i wykształcenie, dając im gwarancję dobrego przygotowania, lepszego bytu i niezależności gospodarczej. Zmieniały się nazwy szkoły i poszerzał się obszar jej działalności, ale misja pozostała niezmienna, a kolejne pokolenia podtrzymywały tradycję oraz wiarę ojców i z wielkim szacunkiem odnosiły się do swych poprzedników. 
Dlatego też Komitet Organizacyjny obchodów Jubileuszu potwierdził uchwałę z 2012 roku stwierdzając ponownie, że począwszy od 1907 roku jest to jedna i ta sama szkoła – szkoła pozostająca w służbie nauki i wychowania narodu.
Szkoła wykształciła ponad 11 tysięcy absolwentów – ludzi sukcesu, rzetelnej i uczciwej pracy, ale przede wszystkim dobrej sławy i prawego sumienia. Tacy też byli i są pracownicy, uczniowie i absolwenci tej szkoły, którym podczas dzisiejszej Gali Jubileuszowej chcemy nisko się pokłonić. Wielu z nich jest z nami do dzisiaj. 

Dzisiejszą Galę, która jest ukoronowaniem naszego Jubileuszu, dedykujemy tym, którzy umacniali i umacniają pozycję szkolnictwa rolniczego w Bojanowie. Chcemy, by dzisiejsza uroczystość pozostała w Państwa sercach i pamięci, by był to dzień niezapomnianych wrażeń, miłych wspomnień oraz dumy z tradycji i dorobku minionych lat. 
Wszystkim, którzy przyczynili się do organizacji dzisiejszej uroczystości serdecznie dziękuję! 

Przybyłym na dzisiejszą uroczystość oraz tym, którzy z różnych powodów nie mogą być dzisiaj z nami, życzę wszystkiego najlepszego, a zarazem zapraszam już dzisiaj za 5 lat, w 2022 roku na 115 – lecie Szkolnictwa Rolniczego w Bojanowie.

Przewodniczący

Komitetu Obchodów 110 – lecia

Szkolnictwa Rolniczego w Bojanowie

Przewodniczący

Towarzystwa Koleżeńskiego Bojanowiaków

Czesław Kryszkiewicz

INNOŚĆ NASZYM ATUTEM!

NOWY DYREKTOR ZSPT CKU!

Nowy rok szkolny, nowy czas, nowi ludzie, nowe pomysły…
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Wraz z nowym rokiem szkolnym stery w naszej placówce, po raz pierwszy od jej istnienia, przejęła ręka kobiety w osobie Pani Anety Przybylskiej, czyli mnie (. Jestem pełna energii, zapału do pracy, pokory i entuzjazmu. Zamierzam emanować nimi każdego dnia.

Założenie strategiczne szkoły w perspektywie czasu to TRADYCJA W NOWEJ ODSŁONIE! 


Jako pedagodzy i specjaliści z rozmaitych dziedzin edukacyjnych mamy pełną świadomość nieustannego upływu czasu. 
Wobec powyższego zasadnym jest wdrażanie zmian. Zmian, które przyniosą w perspektywie czasu oczekiwane rezultaty w postaci uzyskania kwalifikacji w zawodach pożądanych na rynku pracy. Proponujemy zatem skupić swoje działania na rozwinięciu kierunków przyrodniczo-technicznych z położeniem dużego nacisku na nowoczesne technologie informatyczne. 

Tradycja szkoły sięga 110 lat i w trosce o wspólne jej dobrodziejstwo starać się będziemy na jej bazie dokonywać nowej odsłony. Nie bez znaczenia pozostaje fakt, że wśród grona naszych zacnych Absolwentów są znamienite osobowości ze świata kultury, sportu, nauki i biznesu. Fakt ten nakłada na mnie i kadrę jeszcze większy ciężar odpowiedzialności merytorycznej i historycznej.

Obiecuję, że dołożę wszelkich starań o to, by nasza placówka była szkołą „otwartą” dla każdego – dosłownie i w przenośni. Każdy partner w relacjach interpersonalnych jest dla nas szalenie ważny. Zarówno uczeń, rodzic jak i pracodawca stanowi cenne źródło oczekiwań i możliwości.

Poprzez wdrażanie innowacyjnych form pracy oraz niestandardową realizację zagadnień edukacyjnych w formie programów autorskich – zaszczepimy w młodych ludziach tzw. „głód nauki” i przyczynimy się do doskonalenia samorozwoju każdego ucznia z osobna.

Pragnę, aby czas spędzony w naszej szkole był nie tylko czasem nauki, ale również nawiązywania przyjaźni i obcowania w przestrzeni realnego świata. Wielu młodym ludziom współczesny gwar, wielkomiejski hałas i wirtualny przesyt nie daje już satysfakcji i zadowolenia, dlatego nasza szkoła ma dla nich alternatywę – okolicę cichą, spokojną w bezpośrednim sąsiedztwie lasów, łąk i ptaków, a jednocześnie z bliskim dostępem do środków komunikacji. To wszystko powoduje, że jesteśmy JEDYNI i NIEPOWTARZALNI!
Jednozmianowy plan zajęć powoduje, że nasi uczniowie mogą popołudniami rozwijać swoje pasje i zainteresowania biorąc udział w realizacji rozmaitych projektów edukacyjnych. Zorganizujemy szereg atrakcyjnych wycieczek, zajęć pozalekcyjnych, zagranicznych praktyk zawodowych oraz liczne konkursy.

Dołożę starań o to, by wyniki nauczania i rozmaitych egzaminów były na coraz wyższym poziomie. Szkoła to nie tylko sama nauka, książki, wymagania i oceny, ale również, a może i przede wszystkim – ludzie – a co za tym idzie – przygoda i dobra zabawa. 

Czyż po latach nie pamiętamy właśnie tego??? Dlatego też Zjazdy Absolwentów stanowią dla naszej Społeczności Szkolnej doskonałą symbiozę czasów zamierzchłych z obecnymi.

Jestem przekonana, że zdobycie trafnych i przydatnych kwalifikacji zawodowych oraz szeregu dodatkowych kompetencji i umiejętności naszych uczniów i przyszłych absolwentów jest dla każdej ze stron celem nadrzędnym.

 
Jestem dumna z naszej szkoły i gotowa przyjąć każdego, kto chce z nami spędzić najpiękniejsze lata swojego życia, by w przyszłości tę dumę podzielać. 

Z uszanowaniem i pozdrowieniami
mgr Aneta Przybylska
Żałować własnych doświadczeń, to zatrzymać własny rozwój

Oskar Wilde
Za kilkanaście dni w wyjątkowym gronie i okolicznościach – nasza szkoła obchodzić będzie kolejną rocznicę swego istnienia i aby ją uświetnić, spotkamy się, żeby wspólnie świętować i wspominać tych, którzy tworzyli jej historię oraz trwale zapisali się w jej dziejach jako wspaniali pedagodzy, współpracownicy i serdeczni przyjaciele młodzieży. Niektórzy z młodszych nauczycieli pamiętają jeszcze czasy współpracy z tymi, którzy odeszli na zasłużoną emeryturę oraz koleżanki i kolegów, których już nie ma wśród nas. Myślę, że to, już kolejne, spotkanie będzie doskonałą okazją do wymiany wspomnień z minionych lat. 

Moi Drodzy, czas bezustannie i nieubłaganie płynie, nasza szkoła obchodzi kolejny Jubileusz, a wraz z nią także i my zyskujemy nowe doświadczenia poparte latami nauki oraz pracy. Dwukrotnie w historii szkoły – w 2007r. i 2012r. – byłem odpowiedzialny za organizację tak ważnej uroczystości. Obchodzimy właśnie 110 lat powstania naszej szkoły. Sto dziesięć lat w historii krzewienia oświaty to okres bardzo długi. Chciałbym, żeby ta uroczystość stała się pretekstem do zastanowienia się nad połączeniem długoletniej tradycji szkoły z wyzwaniami współczesnego świata.
Jak wiemy czas nie stoi w miejscu. Przez to 110 lat przez mury naszej szkoły „przewinęło” się bardzo wielu uczniów i nauczycieli. Wielu z nich po zakończeniu edukacji kontynuowało pracę pedagogiczną w naszej szkole, inni włączyli się w nurt życia naszej lokalnej społeczności. Jeszcze innych los niemal rozrzucił po całej Polsce a nawet świecie. Duże grono naszych absolwentów pracuje poza granicą naszej ojczyzny. Jednak z sygnałów, które do mnie docierały i docierają, wiem, że zawsze bardzo miło wspominają naukę w naszej szkole. Niestety wielu z nich nie doczekało dzisiejszej uroczystości. Nieubłagana śmierć przerwała nić ich życia. Wielu, których dzisiaj nie ma wśród nas, żegnałem, pochylając się nad ich grobami. Ich wizerunki, wydarzenia z ich udziałem zapisane w naszej pamięci, są wspaniałym wkładem do tradycji naszej szkoły i służą jako wzór do naśladowania dla współczesnej młodzieży. 

W murach naszej szkoły edukacja młodzieży jest czymś wyjątkowym. Niezależnie od zawirowań historii, które dotykały Polskę, nasza placówka dążyła i dąży, aby w sposób fachowy i odpowiedzialny wypełnić nałożone na nią zadania dydaktyczne i wychowawcze, o czym świadczą licznie wykształceni absolwenci. Wśród nich jest wielu specjalistów, którzy mogą powiedzieć, że odnieśli sukces zawodowy. I wiem, że przyczynił się do tego wysiłek moich koleżanek i kolegów z grona pedagogicznego. Wierzę, że kolejne roczniki uczniów, które będą opuszczać mury naszej szkoły, staną się jej wizytówką. Wasze sukcesy drodzy absolwenci i uczniowie to również nasz sukces, to potwierdzenie, że my – nauczyciele wybraliśmy odpowiednie warunki dla Waszego kształcenia i rozwoju. 

Drodzy absolwenci, uczniowie, koleżanki i koledzy dziękuję Wam za wkład w rozwój naszej placówki. Nauczycielom dziękuję za wysiłek i zaangażowanie w pracę dydaktyczną, uczniom i absolwentom za to, że dzięki swojej postawie w codziennym życiu są wizytówką naszej szkoły, władzom oświatowym i samorządowym za pomoc w jej rozwoju. 

Z całego serca dziękuję za współpracę Towarzystwu Koleżeńskiemu Bojanowiaków, które reprezentuje społeczność absolwentów naszej Alma Mater. Dziękuję Wam za wieloletnią współpracę i pomoc w organizacji uroczystości oraz jubileuszy, kolejnych rocznic powstania szkoły, uroczystości państwowych, obchodów Dnia Patrona Szkoły, za ufundowanie licznych nagród dla naszych uczniów osiągających wysokie wyniki w nauce. Dziękuję TKB (absolwentom) za podtrzymywanie wielkich tradycji naszej placówki, sfinansowanie i odnowienie sztandarów szkoły: Szkół Rolniczych z roku 1937, Państwowego Technikum Hodowli Roślin i Nasiennictwa z roku  1969 oraz za ufundowanie sztandaru Zespołu Szkół Przyrodniczo – Technicznych Centrum Kształcenia Ustawicznego w Bojanowie w 2014 roku. To wam, Drodzy Absolwenci szkoła zawdzięcza wybudowanie nowego chodnika łączącego budynek główny z salą sportową. To Wy dofinansowaliście budowę dziedzińca przed budynkiem głównym szkoły oraz prace remontowe bazy szkoleniowej, ufundowaliście uczniom przebywającym w internacie dwie kawiarenki internetowe. Tak duża pomoc rzeczowa i finansowa TKB pozwoliła placówce opłacić wyjazdy uczniów na liczne wycieczki zawodowe i turystyczne. Serdecznie dziękuję Towarzystwu za pomoc w promocji szkoły. Szczególnie serdecznie dziękuję za współpracę zawodową firmie „Agromix” z Rojęczyna, Panu Prezesowi Józefowi Dworakowskiemu za wsparcie finansowe związane z modernizacją warsztatów szkolnych. Swoje podziękowania kieruję również do Zarządu Firmy Cargill Polska. Dziękuję wszystkim tym, którzy przyczynili się do poprawy warunków kształcenia w naszej placówce. 

Wszystkim osobom, z którymi miałem przyjemność współpracować dla dobra naszej ukochanej szkoły serdecznie dziękuję za wsparcie w realizacji kształcenia ogólnokształcącego i zawodowego oraz za pomoc w wychowaniu młodego pokolenia. Tym wszystkim, którym zawdzięczam pomoc w kierowaniu tak zacną placówką oświatową życzę miłych wrażeń na naszym rodzinnym Zjeździe Absolwentów. Niech to spotkanie będzie kolejną okazją do podtrzymania tradycji kontaktów absolwentów ze szkołą, chwilą refleksji, wspomnień i wzruszeń oraz powrotu do dawnych szkolnych przyjaźni, wspaniałej zabawy wśród grona koleżanek i kolegów ze szkolnej ławki.

Dziękuje!

Dariusz Sikora
Dyrektor
Zespołu Szkół Przyrodniczo – Technicznych CKU im. Powstańców Wielkopolskich w Bojanowie 2013 – 2016

Zespołu Szkół Rolniczych im. Powstańców Wielkopolskich w Bojanowie 

2006 – 2013 

Wicedyrektor
Zespołu Szkół Rolniczych im. Powstańców Wielkopolskich w Bojanowie 

2001 – 2006 
Nauczyciel
Zespołu Szkół Rolniczych im. Powstańców Wielkopolskich w Bojanowie
Zespołu Szkół Przyrodniczo – Technicznych CKU im. Powstańców Wielkopolskich w Bojanowie
Wiceprzewodniczący TKB
Absolwent - 1984 rok
Są miejsca , czasy i ludzie, o których się nie zapomina
TKB W SŁUŻBIE SZKOLE

Towarzystwo Koleżeńskie Bojanowiaków reaktywowane w 1992 roku w bardzo istotny sposób wspierało działalność szkoły. Każdego roku w Dniu Patrona Szkoły oraz uroczystego zakończenia roku szkolnego finansowało oraz wręczało nagrody książkowe uczniom uzyskującym wysokie wyniki w nauce. Absolwenci wsparli również zakup nagród dla zwycięzców różnego rodzaju konkursów, np. Przeciwdziałania alkoholizmowi, Nasza  szkoła, Wiedza przyrodnicza oraz wielu innych. 

TKB służyło również pomocą w trudnych sytuacjach, uczniom mniej zamożnym udzielało wsparcia finansowego, by mogli wyjechać na organizowane przez naszą szkołę praktyki zagraniczne. Bez zaangażowania i wkładu absolwentów takie wyjazdy nigdy nie miałyby miejsca. 

Jak wiadomo szkoła należy do usportowionych i bardzo często na jej terenie organizowane były rozgrywki oraz turnieje sportowe, które otrzymywały pomoc finansową TKB. Absolwenci opłacali organizację i zakup nagród dla najlepszych uczestników rywalizacji sportowej. 
Towarzystwo wspierało wszelkie działania wzbogacające bazę szkoły. Dofinansowało budowę sauny, z której do dziś chętnie korzystają uczniowie, nauczyciele oraz absolwenci.
Za wszystkie działania Towarzystwa Koleżeńskiego Bojanowiaków serdecznie dziękuję!

Aleksander Cichy

Dyrektor
Zespołu Szkół Rolniczych im. Powstańców Wielkopolskich w Bojanowie
1991 - 2001

Absolwent – 1965 roku
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ZAWODOWE KSZTAŁCENIE ROLNICZE W ŚWIETLE WSPÓŁPRACY 

SZKOŁY BOJANOWSKIEJ Z WIELKOPOLSKĄ IZBĄ ROLNICZĄ
Od początku istnienia szkoła bardzo blisko współpracowała z samorządem rolniczym. Na podkreślenie zasługuje fakt, że już w czasach zaborów w utworzeniu i funkcjonowaniu szkoły samorząd rolniczy odegrał znaczącą rolę. Inicjatorami powstania szkoły rolniczej w Bojanowie były działające w mieście oraz w Lesznie niemieckie organizacje rolnicze. W okresie międzywojennym współpraca ta była bardzo zintensyfikowana, szczególnie w zakresie popularyzacji nowych metod i sposobów pracy w rolnictwie.
Nowy okres wzajemnej współpracy szkoły z Wielkopolską Izbą Rolniczą, w szczególności w zakresie praktycznej nauki zawodu, nastąpił po roku 1989, kiedy to reaktywowano samorządy rolnicze. Dzięki bliskim kontaktom Wielkopolskiej Izby Rolniczej z Dolnosaksońską Izbą Rolniczą, szkoła nawiązała współpracę w zakresie organizacji praktyk w zawodach rolniczych. 
7 października 2014 roku z inicjatywy prezesa Wielkopolskiej Izby Rolniczej pana Piotra Walkowskiego w Zespole Szkół Przyrodniczo – Technicznych Centrum Kształcenia Ustawicznego w Bojanowie odbyło się spotkanie poświęcone problemom rolniczego szkolnictwa zawodowego. Spotkanie przybrało kształt panelu dyskusyjnego, podczas którego zaproszeni goście, dyrektorzy szkół rolniczych, przedsiębiorcy branży rolniczej oraz samorządowcy, dyskutowali oraz wymieniali poglądy i doświadczenia związane z wprowadzeniem nowej podstawy programowej kształcenia zawodowego oraz wymagań technicznych związanych z nowymi egzaminami potwierdzającymi kwalifikacje w zawodzie. W tym kontekście poruszono istotną kwestię dotyczącą możliwości pozyskania przez szkoły dofinansowania z Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014 –2020.
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W 2012 roku Wielkopolska Izba Rolnicza podczas uroczystych obchodów Jubileuszu Szkoły nadała sztandarowi szkoły Medalion im. Dr. Aleksandra Hrabiego Szembeka za Działalność Na Rzecz Rolnictwa i Rozwoju Wsi Wielkopolskiej.
Wielkopolska Izba Rolnicza doceniając wieloletnią współpracę, wystosowała wniosek do Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi o odznaczenie pracowników szkoły odznakami honorowymi „Zasłużony dla rolnictwa” oraz znacząco wsparła ufundowanie nowego Sztandaru Szkoły w 2014 roku. 
Wielkopolska Izba Rolnicza wspiera różne działania podejmowane przez szkołę, np. była fundatorem nagród w konkursie na Logo Szkoły. 
Za wszystkie działania Szkoła jest bardzo wdzięczna i ma nadzieję na dalszą owocną współpracę!

Krzysztof Rogala
Non omnis moriar

(Horacy)
SALA IM. PANI PROFESOR MARIANNY JUCHNOWICZ
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Z inicjatywy absolwentów Towarzystwo Koleżeńskie Bojanowiaków wraz z dyrekcją ZSPT CKU w Bojanowie postanowili uhonorować wieloletnią nauczycielkę szkoły, wychowawczynię wielu pokoleń „rolniczaków”, panią profesor Mariannę Juchnowicz i nadać sali lekcyjnej jej imię. Pani Profesor dzięki zaangażowaniu w pracę i życie kulturalne Bojanowa stała się legendą za życia, osobą znaną i rozpoznawalną. Nadanie sali imienia Pani Profesor jest wyrazem hołdu, uznania i szacunku dla jej pracy, wkładu w wykształcenie oraz kształtowanie właściwych postaw młodych ludzi. 

Bojanowo nie jest rodzinną miejscowością Pani Marianny Juchnowicz, a mimo wszystko to tutaj zostawiła swoje serce, to temu miasteczku i szkole poświęciła całe swoje życie. 

Pani Marianna Juchnowicz pochodzi z okolic Łowicza, to tam ukończyła szkołę podstawową, a następnie rozpoczęła studia w Wyższej Szkole Rolniczej w Łodzi, które ze względów organizacyjnych musiała kontynuować w Olsztynie i Poznaniu. 

Do Bojanowa przyjechała razem z mężem, ponieważ oboje otrzymali tu nakaz pracy. Mąż miał nadzorować budowę Doświadczalnej Stacji Oceny Odmian, natomiast Pani Marianna rozpoczęła w listopadzie 1954 roku pracę jako nauczycielka w Technikum Rolniczym w Bojanowie. W szkole uczyła botaniki, przedmiotów zawodowych, chemii, udzielała się w kole recytatorskim, często jeździła z młodzieżą na różne wycieczki i z tego najbardziej zapamiętali ją jej wychowankowie. Potrafiła motywować do zbierania pieniędzy na wycieczki, organizowała wyjazdy na wykopki, zbieranie kamieni, ziemniaków, żeby tylko zdobyć pieniądze na kolejną eskapadę. Praca dawała jej ogromną satysfakcję, lubiła uczyć, starała się robić to, jak najlepiej potrafiła, jak podpowiadało jej serce, robiła to z wielkim zaangażowaniem. Była dla uczniów jak matka, surowa i wymagająca a jednocześnie czuła i opiekuńcza. To wszystko zaowocowało w przyszłości, uczniowie do dziś darzą Panią Mariannę Juchnowicz szacunkiem oraz zaufaniem i ciepło wspominają, czego wyrazem był benefis zorganizowany przez byłych wychowanków z okazji 85 urodzin Jubilatki. Na uroczystości spotkało się sześć pokoleń podopiecznych, które „wyszły spod ręki” Pani Profesor i wszyscy zgodnie twierdzili, że była to nauczycielka pełna uśmiechu, ciepła i energii i taka pozostała do dziś.

W 1990 roku pani Marianna Juchnowicz przeszła na zasłużoną emeryturę, w niepełnym wymiarze godzin pracowała jeszcze do 1994 roku, by „wypuścić ze szkoły” swoją ostatnią klasę, której była wychowawcą. 
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Mogłoby się wydawać, że teraz na emeryturze już zwolni tempo życia, że teraz nadszedł czas na odpoczynek. Nic bardziej mylnego! Od 36 lat aktywnie działa w zespole Gołaszyniacy, jest jedną z inicjatorek jego założenia a obecnie kierownikiem zespołu, odpowiada za sprawy organizacyjne, przygotowuje scenariusze, skecze, dekoracje, wiersze, od wielu lat prowadzi także kroniki zespołu, których do tej pory uzbierało się 11 tomów.

Bojanowiacy mogą często zobaczyć Panią Mariannę Juchnowicz pędząca na rowerze, żwawo maszerującą na kolejną próbę zespołu, spieszącą do biblioteki miejskiej, by przeczytać dzieciom kolejną piękną książkę, by zaszczepić w nich głód czytania i poznawania świata, zawsze energiczną, uśmiechniętą, pełną zapału. Mimo, że od wielu lat nie pracuje już zawodowo, to nadal realizuje swoje powołanie, misję nauczyciela, który kształci i wychowuje. 

Pani Profesor to przykład osoby, która nie wie, co to nuda, nie ma czasu na narzekanie i marudzenie, zawsze ma zajęcie i naprawdę trzeba mieć dużo szczęścia, by zastać ją w domu (. 

Wszystko, co było Pani marzeniem,
co jest i będzie w przyszłości,
niech nie uleci z cichym westchnieniem,
lecz niech się spełni w całości!
życzą uczniowie, absolwenci, grono pedagogiczne, 

Dyrekcja ZSPT CKU w Bojanowie, 

Przewodniczący oraz członkowie 

          Towarzystwa Koleżeńskiego Bojanowiaków

Exegi monumentum

(Horacy)
SALA IM. PANI PROFESOR JANINY NICKOWSKIEJ
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Z inicjatywy absolwentów, Towarzystwo Koleżeńskie Bojanowiaków wraz z dyrekcją ZSPT CKU w Bojanowie postanowili uhonorować wieloletnią nauczycielkę szkoły, panią profesor Janinę Nickowską, i nadać sali lekcyjnej jej imię. Pani Profesor dzięki zaangażowaniu w pracę i życie teatralne stała się legendą szkoły. 

Profesor Janina Nickowska urodziła się 11 stycznia 1915 roku w Ksawerówce w Powiecie Stanisławowskim (ZSRR). Mając 5 lat rozpoczęła edukację w miejscowej szkole. W 1929 roku podjęła naukę w Państwowym Seminarium Nauczycielskim w Stanisławowie, które ukończyła w 1934 roku. Pracę pedagogiczną rozpoczęła w czerwcu 1941 roku. 

W czerwcu 1945 roku jako repatriantka trafiła do Czechnowa, gdzie uruchomiła pierwszą w Powiecie Górowskim, szkołę powszechną. W 1948 roku otrzymała urlop, by pogłębić wiedzę na Wyższym Kursie Nauczycielskim w Poznaniu w zakresie języka polskiego i śpiewu. 

We wrześniu 1950 roku rozpoczęła pracę w Szkole Rolniczej w Bojanowie jako nauczycielka języka polskiego, w której pracowała do 1990 roku. 

Zmarła 13 lutego 2004 roku w wieku 89 lat darzona szacunkiem i uznaniem nie tylko grona pedagogicznego, młodzieży, ale i całego społeczeństwa Bojanowa.

Kiedy pada nazwisko – profesor Janina Nickowska – każdy ma jedną myśl – wspaniałe recytacje i przedstawienia teatralne. Ale jak to się stało, że w tej małej, niepozornej osobie drzemał tak wielki duch i fascynacja teatrem? 

Pierwszy kontakt ze sztuką mała Janinka Nickowska miała już w wieku sześciu lat, kiedy to w wiejskiej szkółce w Ksawerówce zagrała dziecko witające w żłobku Boże Dzieciątko. Dzięki nauczycielce w wieku siedmiu lat miała okazję zobaczyć po raz pierwszy prawdziwe przedstawienie w teatrze w Stanisławowie. A tak wspominała ten moment Pani Profesor: Widok pięknego lasu w blasku słońca, błądzących w nim Jasia i Małgosię oczarował mnie. Obraz ten i bajka zostały mi w oczach i w duszy na całe życie, a  nimi chęć ukazywania piękna i ludzkich problemów przede wszystkim dzieciom, żeby budzić w nich wrażliwość i umiejętność odróżniania dobra od zła, ukazywać bohaterów do naśladowania i takich, zasługujących na potępienie, których należałoby przede wszystkim wychowywać
. 

I właśnie ta chwila sprawiła, że dalsze życie Pani Profesor całkowicie połączyła z teatrem i dziećmi. Kiedy rozpoczęła pracę w Szkole Rolniczej w Bojanowie od razu pojawił się pomysł stworzenia teatru, chociaż były również obawy – czy potrafię takimi ludźmi kierować i „ustawiać” ich na scenie, ale zakodowana miłość do teatru dodała mi odwagi
. I tak rozpoczęła się wieloletnia przygoda z młodzieżą, językiem polskim i teatrem w Bojanowie. Swoją fascynacją i zauroczeniem teatrem, a także energią i  zapałem potrafiła zarazić wiele pokoleń uczniów, którzy licznie gromadzili się przy swojej ukochanej Pani Profesor i spijali z ust każde jej słowo. Pani Janina Nickowska była nie tylko nauczycielką, była też matką, gdy troszczyła się o swoich aktorów, dobrym duchem, gdy pocieszała po porażce, kiedy to nie pozwalała na „rozdrapywanie ran” i motywowała do dalszych działań, do jeszcze bardziej wytężonej pracy, człowiekiem czynu i dyplomacji, gdy w różnych okolicznościach politycznych, zawsze umiała załatwić przychylność ludzi odpowiedzialnych za kulturę i sztukę w województwie, ale przede wszystkim była kobietą pokoju, bo w sztuce zawsze starała się pokazać to, co łączy, zawsze uwidaczniała ukryte zalety, zamiast uwypuklać widoczne wady. W pracy była osobą konkretną, spokojną, delikatną i wytrwała, miała doskonały zmysł obsadzania osób w rolach.

Andrzej Golejewski (absolwent z 1972r.), w ten sposób wspomina przygodę z Panią Profesor Janiną Nickowską – Edukacja w Teatrze Bojanowskim polegała na stopniach w selekcji. Kto się zdaniem śp. Pani Profesor nadawał tylko do recytacji to przy niej zostawał. Drugim stopniem były magnetofonowe sprawdziany grania przed mikrofonem, które przy pozytywnej ocenie były przepustką do grania na scenie. Trzeci etap to zgoda na samodzielne granie i reżyserowanie pod okiem Pani Profesor
.

Do dziś nie wiadomo, co było fenomenem Pani Profesor Janiny Nickowskiej, czy była to charyzma, osobowość, zaangażowanie, umiejętności pedagogiczne, działalność kulturalna? Być może jeden z tych czynników sprawił, że stała się osobą sławną, cenioną i uwielbianą, tego już nikt się nie dowie, ale z całą pewnością można powiedzieć, że fenomenem była ONA SAMA!

Szkoła to słowo, z którym każde dziecko spotyka się już od czwartego bądź piątego roku życia i w zależności od tego, co o niej mówi otoczenie – tworzy sobie jakieś wyobrażenie. Utrwala się ono lub zmienia, w zależności od osobistych doświadczeń. 
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Uczy ona podstawowej wiedzy o świecie, czytania, pisania, liczenia itp., ale uważam, że oprócz tych zagadnień – jest wiele innych problemów, które powinny dotrzeć do świadomości młodego człowieka. Daje je literatura piękna, a że dla niektórych ludzi czytanie jest zbyt uciążliwe – chętniej idą do kina, teatru, a ostatnio – najwygodniej siadają przed telewizorem, by poszerzyć swoje „horyzonty”. Ale żywy teatr – to chyba najstarsza forma sztuki i godziwej rozrywki od niepamiętnych czasów. Teatr pobudza umysły, jest wrażliwym – żywym organizmem, który kształci, bawi, uczy i wychowuje. Zwłaszcza młodzież w średniej szkole w wieku 16 – 20 lat nabiera pewności siebie nie w negatywnym znaczeniu, co spotykamy teraz na ulicach miast i miasteczek, ale w umiejętności prowadzenia dialogu, w występowaniu przed każdą publicznością. Taka umiejętność poszerza zakres słów, kształci poprawną dykcję i pomaga rozwiązywać rożne problemy życiowe
. 

Słowa, które zawarła Pani Janina Nickowska w Słowie wstępnym do książki ŻYCIE TEATRALNE SZKOŁY ROLNICZEJ W BOJANOWIE w latach 1945 – 1994 doskonale przedstawiają osobowość autorki – były, są i będą zawsze aktualne, a jednocześnie stanowią swoisty drogowskaz dla pedagogów zarówno tym młodszych jak i starszych. 

Lucyna Kotlarczyk
PAMIĘCI

BRUNONA  WAWRZYNIAKA

(1929 – 2003)
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W kwietniu minęła czternasta rocznica śmierci Brunona Wawrzyniaka, nauczyciela, który całe swoje zawodowe życie związał ze Szkołą Rolniczą w Bojanowie, gdzie dla kolegów i koleżanek z grona pedagogicznego był cenionym i lubianym współpracownikiem, a dla wielu pokoleń uczniów mentorem i przyjacielem. 

Brunon Wawrzyniak urodził się 3 października 1929 roku w Przysiece Starej. Do wybuchu wojny mieszkał z rodzicami w Kościanie. Wówczas matka (ojciec zmarł kilka lat wcześniej) przeprowadziła się z kilkuletnim synem do Starego Bojanowa, gdzie chłopiec uczył się w szkole podstawowej. Przez całą okupację młody Brunon był robotnikiem rolnym u niemieckiego gospodarza. Po wojnie kontynuował edukację, kształcąc się m.in. w liceum telekomunikacyjnym w Poznaniu, gdzie uzyskał świadectwo dojrzałości, a następnie w Wyższej Szkole Wychowania Fizycznego w Poznaniu i w 1953 roku otrzymał dyplom. Rok później rozpoczął pracę w Państwowym Technikum Hodowli Roślin i Nasiennictwa w Bojanowie, gdzie przez trzydzieści siedem lat był nauczycielem wychowania fizycznego. 

W tym czasie dał się poznać jako skromny, sumienny i uczciwy człowiek, którego pogoda ducha, (mimo, że życie go nie rozpieszczało i samotnie wychowywał czworo dzieci), gotowość do niesienia pomocy oraz życzliwość zjednywały powszechną sympatię i szacunek. Wychowany w etosie pracy był niezmordowanym człowiekiem czynu, chętnie podejmującym wyzwania, które później sprawnie i konsekwentnie realizował. 
To Brunon Wawrzyniak był inicjatorem wybudowania sali sportowej i stadionu przy Szkole Rolniczej w Bojanowie. Bo właśnie sport był jego największą pasją. W swoich podopiecznych potrafił z łatwością zaszczepić sportowego bakcyla, a ci odwzajemniali się wieloma sukcesami w zawodach powiatowych, wojewódzkich, a nawet ogólnopolskich. Wielu powodów do dumy przysporzyli szkole akrobaci sportowi, siatkarki, koszykarze, lekkoatleci, ciężarowcy czy karatecy. Jednak Brunon Wawrzyniak był dla młodych sportowców nie tylko trenerem, ale także przyjacielem i mentorem, postrzegającym sport nie tylko w kategoriach pięknej przygody czy szlachetnej rywalizacji, ale i szkoły życia. O tym jak wielki wpływ profesor Wawrzyniak wywarł na wychowanków może świadczyć liczne grono absolwentów AWF-ów, którzy kontynuowali jego dzieło, zakładając sekcje sportowe w szkołach, w których podjęli pracę. - Ze sportowcami – uczniami kolega Brunon wspólnie przeżywał sukcesy i porażki – wspomina Aleksander Cichy, absolwent z 1965r. – Pocieszał i przekonywał, że następnym razem będzie lepiej. Zawsze był z nami w chwilach zwątpienia. Nauczył nas jak walczyć ze słabościami i jak poruszać się w szarej codzienności. Jak wiele koledze Brunonowi zawdzięczamy mogą ocenić tylko te osoby, które się z nim zetknęły. Jego aktywność i chęć działania dały początek wielu imprezom sportowym, wzbogacając każdy dzień pobytu w szkole. 

Aktywność Brunona Wawrzyniaka nie ograniczała się do szkoły, bowiem chętnie uczestniczył w różnego rodzaju inicjatywach, tak powiatowych, jak i wojewódzkich czy krajowych. Za swoją wieloletnią działalność był wielokrotnie nagradzany (m.in.: Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Brązowym Dyskiem, Złotą Odznaką PZAS, Odznaką 100-lecia Sportu Szkolnego, Zasłużonego Działacza Ludowych Zespołów Sportowych. 
Trzy lata temu radni Bojanowa na wniosek Towarzystwa Koleżeńskiego Bojanowiaków, jednogłośnie opowiedzieli się za nadaniem miejskiemu stadionowi imienia Brunona Wawrzyniaka. Uroczystość odbyła się 4 maja 2014 roku. – W pamięci tych, którzy się z nim zetknęli, pozostanie pracowitym, uczciwym i odpowiedzialnym człowiekiem, który idąc przez życie prosto i naturalnie nie mógł żyć bez obowiązków, bez pracy – dodaje Aleksander Cichy. – Wymagał wiele od siebie i innych, a jego pełen życzliwości i serdeczności stosunek  do ludzi sprawił, że stał się powszechnie szanowanym przyjacielem młodzieży. 
Wisława Szymborska powiedziała: Umarłych wieczność dotąd trwa, dokąd pamięcią im się płaci. W tym ujęciu Profesor Brunon Wawrzyniak zapewnił sobie nieśmiertelność, gdyż żyje i żyć będzie jeszcze długo we wdzięcznych sercach oraz dobrej pamięci wychowanków i przyjaciół. Myślę, że jest to największa nagroda, na jaką może zasłużyć wspaniały pedagog, pedagog, który właściwie spełnił swoje życiowe posłannictwo. 
Brunon Wawrzyniak – działacz sportowy, społecznik, propagator aktywnego stylu życia, przyjaciel młodzieży, „nauczyciel z powołania”- odszedł od nas na zawsze 23 kwietnia 2003 roku.

Przyjaźń, która w nieszczęściu zna ludzi,

Sprawia uczucia, co są bez języka.
Zawiera usta, ogarnąwszy duszę,

Przyjacielu, zamilczeć muszę.

J. Wybicki

Adam Cichy

absolwent z 1994r

Odeszli na zawsze 
RYSZARD WAWRZYNIAK
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25 czerwca 2016 roku opuścił nas Ryszard Wawrzyniak, zasłużony nauczyciel i Dyrektor Zespołu Szkół Rolniczych im. Powstańców Wielkopolskich w Bojanowie, wychowawca wielu bojanowiaków oraz pokoleń rolników. Odszedł od nas po długiej chorobie, która dawała i zabierała nadzieję, rozwijając się nieubłaganie. Doświadczenia choroby przyjmował dzielnie, godząc się z tym, co w ciężkiej chorobie człowieka spotyka. 

Ryszard Wawrzyniak urodził się w marcu 1935 roku w Alfredowie koło Jarocina. W 1950 roku rozpoczął naukę w Technikum Hodowlanym w Szamotułach, gdzie w 1954 roku otrzymał świadectwo dojrzałości. Po ukończeniu szkoły średniej pracował w Szczecinku na stanowisku zootechnika selekcjonera. W roku 1957 rozpoczął studia na Wyższej Szkole Rolniczej w Szczecinie, które ukończył w 1962 roku, otrzymując tytuł magistra inżyniera rolnictwa. W tym samym roku rozpoczął wstępny staż zawodowy w Gospodarstwie Szkolnym przy Szkole Ogrodniczej w Szczecinie Zdrojach, jednocześnie objął posadę nauczyciela w Technikum Rachunkowości Rolnej w Szczecinie Dąbiu. Po ukończeniu podyplomowych Studiów Pedagogicznych rozpoczął pracę w Państwowym Technikum Rolniczym w Środzie na stanowisku nauczyciela, a także w Państwowym Technikum Rolniczym w Marszewie na stanowisku nauczyciela przedmiotów zawodowych. 
W 1971 roku objął stanowisko wicedyrektora do spraw pedagogicznych w Państwowym Technikum Hodowli Roślin i Nasiennictwa w Bojanowie, a w 1975 roku przejął obowiązki Dyrektora Zespołu Szkół Rolniczych w Bojanowie i pełnił je do 1981 roku. 

W 1978 roku Wydział Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej przyznał Panu Dyrektorowi tytuł służbowy „profesora szkoły średniej”. Od 1982 roku do 1990 roku Ryszard Wawrzyniak pracował w Urzędzie Wojewódzkim w Lesznie na stanowisku zastępcy dyrektora Wydziału Rolnictwa, Gospodarki Żywnościowej i Leśnictwa. Do ZSR powrócił na stanowisko nauczyciela zawodu, by z dniem 31 sierpnia 1996 roku przejść na zasłużony odpoczynek – emeryturę. 
Pan Ryszard Wawrzyniak przekazywał nie tylko wiedzę, ale wskazywał ideały, pomagał kształtować się młodym charakterom. Swoje obowiązki traktował poważnie i z oddaniem je realizował. Był nauczycielem i dyrektorem niezwykle wymagającym, nie tylko od innych, ale również od siebie. Za Jego kadencji społeczność szkolna uczestniczyła w wielu ważnych wydarzeniach związanych z rozwojem placówki. Bardzo pragnął, aby szkoła zyskała rangę w środowisku, troszczył się o poziom nauczania i rozwój placówki. Rozumiał oświatę, jej problemy i nie umiał przechodzić obok nich obojętnie. We wszystkie przedsięwzięcia angażował się twórczo i całym sercem.

Za zasługi dla oświaty rolniczej Dyrektor Ryszard Wawrzyniak wyróżniony został m.in.: Nagrodą Ministra Oświaty i Wychowania, Medalem Komisji Edukacji Narodowej, Medalem za zasługi dla województwa poznańskiego i leszczyńskiego, Medalem zasłużony dla rolnictwa.

W pamięci wielu pokoleń nauczycieli i absolwentów szkoły bojanowskiej pozostanie na zawsze jako dyrektor uśmiechnięty i życzliwy.

Cześć Jego Pamięci!

Dariusz Sikora
FRANCISZEK WIEREMIEJKO
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14 lipca 2016 roku pożegnaliśmy Franciszka Wieremiejkę, z którym tym trudniej było nam się rozstać, ponieważ pozostawił po sobie owoce miłości i dobra. Takimi owocami bez wątpienia była najbliższa rodzina oraz wszyscy obecni podczas żałobnej liturgii. 
Franciszek Wieremiejko urodził się 10 kwietnia 1952 roku w Wełnicach w województwie zielonogórskim, uczęszczał do Technikum Leśnego w Rzepinie, które ukończył w 1971 roku. Następnie rozpoczął naukę w Studium Nauczycielskim w Pszczelinie koło Warszawy na kierunku wychowanie internatowe, dodatkowo robiąc specjalizację z wychowania fizycznego. W 1981 roku ukończył studia na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu w zakresie pedagogiki opiekuńczej i otrzymał tytuł magistra pedagogiki. W 1995 roku ukończył studia podyplomowe dla nauczycieli wiedzy o społeczeństwie  i historii najnowszej, a w 2005 r. ukończył studia podyplomowe w zakresie organizacji i zarządzania w oświacie. 1 września 1973 roku rozpoczął pracę w Państwowym Technikum Hodowli Roślin i Nasiennictwa w Bojanowie na stanowisku wychowawcy internatu. Od 1 września 1981 roku do 31 sierpnia 2013 roku pełnił funkcję kierownika i wychowawcy internatu, ponadto był nauczycielem wiedzy o społeczeństwie i historii zarówno w szkołach dla młodzieży jak i dla dorosłych. 

W latach 1995 – 1997 Franciszek Wieremiejko powołany został na członka Komisji Dyscyplinarnej dla Nauczycieli przy Kuratorze Oświaty w Lesznie. Był pierwszym nauczycielem w szkole, który w 2002 roku uzyskał akt nadania stopnia nauczyciela dyplomowanego. Również w 2002 roku otrzymał dyplom eksperta komisji kwalifikacyjnych i egzaminacyjnych dla nauczycieli ubiegających się o awans zawodowy. W roku 2004 został egzaminatorem Okręgowej Komisji Egzaminacyjnej w Poznaniu z zakresu egzaminu maturalnego wiedzy o społeczeństwie.
Całe życie zawodowe Franciszek Wieremiejko poświęcił wychowaniu młodych pokoleń, dla których internat był ich drugim domem. Swoją wzorową postawą i przykładem przekazywał uczniom wartości, takie jak: wielka kultura osobista oraz zasady wychowania, które młody człowiek mógł wykorzystać wkraczając w dorosłe życie. 
W czasie pracy pedagogicznej został nagrodzony, odznaczony i wyróżniony m.in.: nagrodą Kuratora Oświaty i Wychowania, licznymi nagrodami Dyrektora Szkoły, w 1987 roku Odznaką „Za zasługi dla województwa leszczyńskiego, w 1987 roku Złotą Odznaką „Zasłużony działacz Ligi Obrony Kraju”, w 1992 roku Srebrnym Krzyżem Zasługi. Dzięki jego współpracy z wychowankami, nauczycielami wychowawcami bojanowski internat kilkakrotnie otrzymywał wyróżnienia za najlepiej funkcjonujący internat województwa leszczyńskiego. 
W grudniu 2010 roku Franciszek Wieremiejko złożył ślubowanie radnego i rozpoczął również pracę dla „naszej małej ojczyzny”. Pracował dla dobra i pomyślności Miasta i Gminy Bojanowo oraz jej mieszkańców, godnie i rzetelnie reprezentował swoich wyborców, z zaangażowaniem pełnił funkcję Przewodniczącego Komisji Oświatowej. Jako radny zawsze posiadał głęboko przemyślane zdanie, którego potrafił bronić, będąc jednocześnie otwartym na argumenty innych i zdolnym do kompromisu, nie szukał w żadnej sprawie swojego interesu i korzyści. 
1 września 2013 roku po 40 latach pracy opiekuńczo – wychowawczej przeszedł na emeryturę, najdłuższe swoje wakacje, które trwały tak krótko, bo zaledwie 35 miesięcy. Franciszek Wieremiejko bez wątpienia przeżył życie w najpiękniejszy z możliwych sposobów – swym charakterem, postawą życiową, poświęceniem, pogodą ducha, otwartością wobec drugiego człowieka oraz nie poddawaniem się i nie rezygnowaniem w najtrudniejszych chwilach, dawał innym radość i szczęście. W pamięci nauczycieli i wychowanków pozostanie na zawsze jako człowiek pogodny, życzliwy, sympatyczny, wartościowy, kompetentny i zawsze dyspozycyjny dla wszystkich. Był dobrym nauczycielem i wychowawcą, lubianym przez uczniów, rodziców i nauczycieli. 

Cześć Jego Pamięci!

Dariusz Sikora
BOLESŁAW FRĄCKOWIAK
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10 stycznia 2015 roku niespodziewanie opuścił nas Bolesław Frąckowiak, zasłużony nauczyciel Zespołu Szkół Rolniczych im. Powstańców Wielkopolskich w Bojanowie, wychowawca wielu pokoleń. Odszedł od nas nagle, pozostawiając w naszych sercach pustkę i smutek. 

Bolesław Frąckowiak urodził się 18 stycznia 1942 roku w Okalewie w województwie lubelskim, był najmłodszym dzieckiem w rodzinie, miał pięcioro rodzeństwa (siostrę i czterech braci). Po zakończeniu II wojny światowej Państwo Frąckowiakowie wrócili z wysiedlenia do Krzyżanowa, rodzinnej wsi w powiecie śremskim. 

Po zakończeniu edukacji w szkole podstawowej, rozpoczął naukę w Liceum Ogólnokształcącym w Poznaniu, a następnie kontynuował edukację w Studium Nauczycielskim w Poznaniu na wydziale matematyczno – fizycznym, które ukończył w 1964 roku. 

W latach 1964 – 1971 Bolesław Frąckowiak pracował jako nauczyciel w Państwowym Technikum Rolniczym w Grzybnie. W 1971 roku rozpoczął pracę w Wojewódzkim Komitecie Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego w Poznaniu na stanowisku instruktora w Wydziale Propagandy Oświaty i Szkolenia, gdzie był zatrudniony do 31 maja 1973 roku. Następnie bardzo krótko pracował jako wychowawca w Zakładzie Poprawczym w Poznaniu. 

W 1973 roku przyjechał do Bojanowa i od września objął stanowisko nauczyciela fizyki w Państwowym Technikum Hodowli Roślin i Nasiennictwa. W 2002 roku, po 38 latach pracy, przeszedł na zasłużone wakacje – emeryturę. Później, jeszcze przez rok pracował jako nauczyciel, ale już w niepełnym wymiarze godzin.

Bolesław Frąckowiak z zamiłowania był działkowcem i pszczelarzem, w 1998 roku został Prezesem Koła Pszczelarzy w Bojanowie. W życiu prywatnym doczekał się dwóch córek i wnuka. 

W naszej pamięci Bolesław Frąckowiak pozostanie na zawsze jako człowiek bardzo spokojny i zrównoważony o otwartym sercu, z które tak bardzo wszyscy Go ceniliśmy. 

Cześć Jego Pamięci!

Lucyna Kotlarczyk
KAZIMIERZ WĄS
26 stycznia 2017 roku licznie zgromadzeni uczestnicy pogrzebu oddali ostatni hołd, zmarłemu w dniu 21 stycznia Kazimierzowi Wąsowi, zasłużonemu mieszkańcowi gminy Ziębice.
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Na pogrzeb kolegi Kazimierza przybyli jego bliscy i znajomi. Ze sztandarem przyjechała również delegacja Towarzystwa Koleżeństwa Bojanowiaków. Wśród zgromadzonych można było zauważyć również absolwentów z różnych roczników – mieszkańców tamtych terenów.

Kazimierz Wąs urodził się 10 lutego 1927 r. w Szczurowicach, pow. Radziechów, woj. Tarnopol - na Kresach Wschodnich Rzeczypospolitej Polskiej.

Wychowany w rodzinie patriotycznej o bogatej polskiej tradycji. Jego rodzice – ojciec,Andrzej Wąs (ur. w 1881 r., zm. 1941 r.) i matka, Ludwika Wąs z rodziny Franków (ur. w 1897 r., zm. w 1985 r.) – wychowywali swoje w duchu patriotyzmu i polskiej tradycji.
Państwo Wąsowie mieli pięcioro dzieci: Jana (ur. 1920 r.), Tadeusza (ur. 1922 r.), Kazimierza (ur. 1927 r.), Andrzeja (ur. 1928 r.) oraz Danutę (ur. 1936 r.). Matka zajmowała się domem, a ojciec był funkcjonariuszem Polskiej Policji Państwowej. Mieszkali w Kamionce Strumiłłowej, w domu z dużym ogrodem. Kazimierz po ukończeniu szkoły powszechnej zapisał się do organizacji Orlęta, działającej na podobnych zasadach jak harcerstwo. Dla każdego młodego Polaka wielkim zaszczytem i honorem było należeć do polskiej organizacji.

Młody Kazimierz uczęszczał do klasy z czternastoma Polakami, dwunastoma Ukraińcami i czterema Żydami. Nauczanie odbywało się w języku polskim, a ukraiński (nazywany ruskim) był nauczany jako przedmiot dodatkowy.

Wybuch wojny zmienił losy rodziny Kazimierza. Po napaści wojska radzieckiego na Polskę cała rodzina była zagrożona wywózką na Syberię, wobec tego postanowili ukryć się na odległej wsi. Następnie bracia Kazimierza i on sam uciekli przed wywózką na roboty do Niemiec, w rejon Rzeszowa – do bliskiej rodziny ojca.

Rok 1943 to kolejny etap życia Kazimierza. Wstąpił w szeregi Armii Krajowej, do plutonu 24, a jego przysięgę przyjął kapral Ludwik Jamrozek. W organizacji Kazimierz pełnił rolę łącznika między Rzeszowem a okolicznymi miejscowościami w Generalnej Guberni. 

Po trudnych przeżyciach okupacji i wielkiej konspiracji Kazimierz wraz z braćmi wyjechał na zachodnie ziemie odzyskane. W tym samym, 1945 roku, rozpoczął naukę w Państwowej Średniej Szkole Rolniczej w Bojanowie Poznańskim. Ten niezwykle utalentowany uczeń i pełen ciekawych pomysłów młody chłopak, zaskarbił sobie przyjaźń wielu kolegów, którą pielęgnował do ostatniej chwili swego życia. Tam też poznał swoją przyszłą żonę – Barbarę Bander.

W okresie nauki w Bojanowie dał się poznać, jako niestrudzony organizator. W latach 1948- 1949 pełnił funkcję Prezesa Towarzystwa Koleżeńskiego Bojanowiaków. Wiele wysiłku i sprytu wykazywał jako kierownik stołówki uczniowskiej. Wyjazdy aprowizacyjne do okolicznych rolników przeszły do legendy szkoły.

Po ukończeniu szkoły w 1950 roku, aż do emerytury, zawodowo związał się z cukrownictwem. Dyrektorował wielu cukrowniom, głownie na Dolnym Śląsku. 

O swojej szkole nigdy nie zapomniał. Zasiadał w komitetach organizacyjnych wszystkich zjazdów absolwentów. Na zjeździe z okazji 70 – lecia szkoły (w czerwcu 1992 r.) został wybrany do grupy inicjatywnej reaktywowania Towarzystwa Koleżeńskiego Bojanowiaków. Na pierwszym Walnym Zjeździe TKB, w dniu 13 stycznia 1993 r. został wybrany Przewodniczącym Sądu Koleżeńskiego TKB, a na drugim Walnym Zjeździe (17 stycznia 1998 r.) za działalność ustanowiono go Honorowym Przewodniczącym Sądu Koleżeńskiego TKB.

Kolega Kazimierz wielokrotnie był zapraszany na lekcje wychowawcze i spotkania z młodzieżą. Razem z małżonką bardzo aktywnie uczestniczyli w kolejnych zjazdach koleżeńskich. 

W pamięci wielu pokoleń absolwentów szkoły bojanowskiej pozostanie jako uśmiechnięty i życzliwy człowiek.

Cześć Jego Pamięci!
Elżbieta i Antoni Szymańscy

DRODZY KOLEDZY!
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Dziękuję za zaproszenie na uroczystości jubileuszowe. Jestem uczniem z rocznika 1948 – 1952. W tym czasie dyrektorem był Jan Sondel (do 1950), potem Sobotko. Moim wychowawcą był L. Kryszkiewicz. Uczyła mnie też J. Nickowska. Mieszkałem w wilii obok szkoły u dyrektora Sondla i przyjaźniłem się z jego synem Januszem, obecnie profesorem Uniwersytetu Jagielońskiego. Mieszkał tam też mój wuj S. Górski, który uczył m.in. języka angielskiego i chemii. 

Po odejściu dyrektora Sondla przeniosłem się do internatu. Od 1952 roku studiowałem na Akademii Rolniczej we Wrocławiu z kolegą S. Laskowskim (profesor Akademii Rolniczej w Łodzi) i Z. Czerwińskim  (profesor SGGW w Warszawie). 

Ja kariery naukowej nie wybrałem i pracowałem w WRN Wrocław, a w latach 1976 – 1981 w Kółkach Rolniczych w Warszawie. Ministrem Rolnictwa był Wojtecki (z Bojanowa).

Od czerwca 1981 roku mieszkam w Canadzie. Początkowo pracowałem w instytucji zajmującej się produkcją roślin tropikalnych (hydroponica) dla celów dekoracyjnych instytucji i mieszkań prywatnych. Ostatnio w firmie ubezpieczeniowej „Wellington”. Od 1999 roku już nie pracuję. Piszę cotygodniowe felietony do tutejszego polskiego „Gońca”. 

Byłem na kilku zjazdach koleżeńskich w Bojanowie. Na ostatnim z okazji 70 – cio lecia w 1977 roku. Wtedy w okazyjnie wydanej gazecie „Siejba” były opublikowane moje wspomnienia z września 1948 roku, kiedy rozpoczynałem naukę. Dosyć to odległe czasy, ale dobrze je pamiętam. To była dobra szkoła. 

Spędziłem już pół życia w Canadzie i Polskę odwiedzam niezbyt często. Ostatnio w roku 2010 wiosną, w czasie, gdy wydarzyła się katastrofa smoleńska i wybuch wulkanu. Wówczas też odwiedziłem szkołę w Bojanowie, na początku wakacji. Była pusta, ale miałem szczęście, bo zastałem kilka osób w sekretariacie. Zostawiłem wówczas mój poprzedni adres, który obecnie uległ zmianie (podaję go w nagłówku). Noszę podwójne nazwisko, ale dla wygody w Polsce byłem tylko Starzewskim, a tu jestem tylko Ostoją. Oczywiście paszport, prawo jazdy, które są wydane na podstawie metryki, opiewają na oba nazwiska. Tutaj należę do „Progresiv Conservalist Party of Canada”, a w Polsce (na odległość) popieram PiS, tak jak większość tutejszej Can. i USA Polonii. Bo w kraju podziały. 

Nie wiem, czy przyjadę do Polski w tym roku, ale „na wsiakij słuczaj” (на всякий случай) załączam czek na 50$ jako mój support dla dawnej „Alma Mater”.
Pozdrawiam serdecznie

Jan Ostoja Starzewski

Koleżanki i Koledzy!
Czas szybko mija. Przed nami wielkie święto szkoły Alma Mater Bojanoviensis – Jubileusz 110 lat Szkolnictwa Rolniczego w Bojanowie. W takim dniu, w takiej chwili ze szczególną siłą ożywają wspomnienia szkolnych lat, beztroskiego czasu młodości. Znowu stajemy się uczniami szkoły. Przypominamy sobie „naszą klasę”, szanownych profesorów, wychowawców i wiele, wiele innych niezapomnianych chwil oraz zdarzeń związanych z „naszą starą budą”.  Jako absolwent Państwowego Technikum Hodowli Rośli i Nasiennictwa - 1969 r. mogę o Szkole mówić tylko dobrze i z uznaniem. Dzisiaj, z perspektywy bez mała 50 lat od jej ukończenia, wydaje się, że tamten czas zapisał się w historii szkoły jak i naszych życiorysach jako „dobry czas”.  Oczekując na obchody Jubileuszu Szkoły mam nadzieję na liczne spotkania z koleżankami i kolegami, z gronem nauczycielskim i pracownikami szkoły. Na pewno wspólnie przywołamy wiele wspomnień  z tamtych lat.

Wiwat Alma Mater Bojanoviensis.

Kąty Wr.,17.04.2017 r.
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Eugeniusz Lipowczyk
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Absolwent PTHRi N, rok 1969
Spotkajmy się na szlaku – po raz dwudziesty!

We wrześniu ubiegłego roku, w Rudawach Janowickich, już po raz dwudziesty spotkali się absolwenci szkoły, którzy w „starych czasach” należeli do szkolnego koła turystycznego. Wyjazdy odbywały się często i zazwyczaj w góry – najczęściej w „nasze góry”, czyli w Sudety. Wyjeżdżaliśmy jednak też dalej – w Tatrach byliśmy w lecie i w zimie, wędrowaliśmy przez Góry Świętokrzyskie, odwiedziliśmy Jurę… Przemaszerowane kilometry owocowały przyjaźniami. Nauka w szkole, kiedyś się jednak kończy… Narodził się  pomysł, by dalej się spotykać, wędrować – chociaż raz w roku. Pierwsze takie spotkanie Turystów-Absolwentów odbyło się w 1993 roku, oczywiście w górach /Rudawach Janowickich/.  Niewielu nas wtedy było…Pierwszy krok, został jednak zrobiony.

Wraz z kolejnymi latami impreza stawała się coraz bardziej popularna, uczestników przybywało… pojawiły się dzieci. Najczęściej wyjeżdżaliśmy w Rudawy, ale były też inne miejsca: Masyw Śnieżnika, Mysłakowice, Przełęcz Okraj w Karkonoszach.[image: image18.png]WiR
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Regularnie spotykaliśmy się przez kilkanaście lat, do roku 2010. W latach 2011 – 2014 nastąpiła (z różnych przyczyn) przerwa. W roku 2015 byliśmy ponownie na szlaku, a we wrześniu 2016 spotkaliśmy się w górach po raz dwudziesty.
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W bieżącym roku planujemy kolejne spotkanie. Zainteresowanych – także tych, którzy nigdy z nami nie wyjeżdżali – proszę o kontakt e-mail. Wszystkich Tych, z którymi miałem przyjemność wędrować – serdecznie pozdrawiam. I…do spotkania na szlaku.

Marek Kosmalski

kosmalskimarek@wp.pl
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LOGO PILNIE POSZUKIWANE 

– ZWYCIĘZCA KONKURSU WYŁONIONY
ZSPT CKU to jednocześnie stara i nowa szkoła. Przez dziesiątki lat funkcjonowała jako Zespół Szkół Rolniczych i miała swoje charakterystyczne logo. We wrześniu 2013 roku nastąpiła zmiana nazwy szkoły na Zespół Szkół Przyrodniczo – Technicznych CKU i od tego momentu nie miało swojego znaku firmowego. 

Wychodząc naprzeciw potrzebom rynku 1 grudnia 2015 roku ogłoszony został konkurs na najładniejsze i najbardziej charakterystyczne LOGO SZKOŁY. Propozycja skierowana była do szerokiego grona odbiorców: uczniów, słuchaczy, pracowników oraz sympatyków szkoły. 

Konkurs „LOGO PILNIE POSZUKIWANE” trwał od 1 – 31 grudnia 2015 roku, jego organizatorami byli: Samorząd Uczniowski, Samorząd Słuchaczy oraz panie: Beata Nowak i Lucyna Kotlarczyk – Zioło. Od 4 stycznia 12 nadesłanych przez uczniów, słuchaczy i sympatyków szkoły prac było prezentowanych na wystawach w szkole i na stronie internetowej szkoły oraz na Facebooku. 
13 stycznia Komisja Konkursowa w składzie: Dyrektor Krzysztof Rogala, pan Leszek Sikora (członek TKB), pani Halina Gieda (przedstawiciel pracowników szkoły), pani Kinga Mejza (zastępca przewodniczącej Rady Rodziców), pan Tomasz Grześkowiak (przewodniczący Samorządu Słuchaczy), pani Lucyna Kotlarczyk i Beata Nowak wyłoniła trzy najlepsze prace, które zostały nagrodzone podczas uroczystych obchodów Dnia Patrona Szkoły w dniu 15 stycznia 2016 roku:
- I miejsce w konkursie zajął Przemysław Łapiński (absolwent szkoły),
- II miejsce w konkursie zajął Marek Malcherek, uczeń klasy II Technikum Informatycznego,
- III miejsce w konkursie zajął Patryk Gurdak, uczeń klasy IV Technikum Mechanizacji.
[image: image22.jpg]


Zwycięzcy otrzymali nagrody finansowe ufundowane przez sponsorów i rzeczowe zakupione przez Grupę Producentów Niemarzyn oraz Wielkopolską Izbę Rolniczą, które wręczył pan Łukasz Rojda.
Warto zauważyć, że liczne osoby i instytucje zaangażowały się w organizację konkursu i wsparły finansowo oraz rzeczowo całe przedsięwzięcie. W tym miejscu należy wymienić i bardzo gorąco podziękować:
- Panu Łukaszowi Rojdzie – Przewodniczącemu Rady Powiatowej WIR w Rawiczu,

- Panu Tadeuszowi Świtale – Tad-Len Zielona Wieś,

- Panu Januszowi Jaroszowi – Halibar Żołędnica,

- Panu Andrzejowi Gilowi – TECHROL Sp. z o.o.– Szymanowo,

- Panu Wojciechowi Lisiakowi – Zakład Ogólnobudowlany Bojanowo,

- Pani Annie Rojdzie – FHU Anna Rojda Zielona Wieś, 

- Panu Romanowi Nawrotowi – absolwentowi szkoły, 
- Panu Zbigniewowi Sierakowskiemu – prezesowi Grupy Producentów Niemarzyn,

- Pani Weronice Kowalskiej – absolwentce szkoły,
-Towarzystwu Koleżeńskiemu Bojanowiaków – podziękowania odebrał członek Towarzystwa, Zbigniew Gąsior.
Bez pomocy tych osób przeprowadzenie konkursu oraz godne nagrodzenie laureatów byłoby bardzo trudne, dlatego też wszyscy zostali zaproszeni na akademię z okazji Imienin Szkoły, podczas której zostały wręczone im podziękowania. Niestety z różnych powodów nie wszyscy sponsorzy mogli przyjechać na uroczystość, do nieobecnych gości organizatorzy konkursu osobiście pojechali podziękować za pomoc i wsparcie. 

W akademii uczestniczyli wszyscy twórcy prac, którzy otrzymali dyplom uczestnictwa: Łukasz Kędzierski, Natalia Czaban, Katarzyna Nowak, Patryk Gurdak, Szymon Witczak, Bartosz Szumny, Marcin Wolny, Artur Ekstedt, Przemysław Łapiński, Hubert Konieczny, Marek Malcherek, Tomasz Biernaczyk. 

Beata Nowak

Lucyna Kotlarczyk

MIĘDZYNARODOWY PROJEKT KULINARNY

PT. „PODRÓŻ W KRAINĘ SMAKÓW POLSKO-NIEMIECKICH”

W RAMACH POZASZKOLNEJ WYMIANY MŁODZIEŻY


W dobie wspólnej Europy niezmiernie ważna jest znajomość języków obcych, która jest swoistym kluczem otwierającym wszystkie drzwi na różnych poziomach życia. By umożliwić uczniom prawdziwe przeżywanie języka, a co za tym idzie wszechstronny rozwój młodego człowieka, szkoła postanowiła nawiązać kontakt z placówką niemiecką, który umożliwiłby zorganizowanie zagranicznej wymiany młodzieżowej. 
W szkołach ponadgimnazjalnych trzeci rok realizowana jest nowa podstawa programowa kształcenia w zawodach, gdzie akcent położony jest na zdobywanie umiejętności zawodowych w połączeniu z kompetencjami językowymi. W związku z tym w sposób naturalny chciałam połączyć te dwie płaszczyzny, organizując w ten sposób wymianę z zagraniczną organizacją partnerską, dlatego też na początku bieżącego roku szkolnego wypełniłam zgłoszenie udziału mojej szkoły w giełdzie partnerów dla organizatorów wymiany młodzieży wspieranej przez Polsko-Niemiecką Współpracę Młodzieży. Organizacja ta została powołana do życia w roku 1991 na podstawie Traktatu między Rzeczpospolitą Polską a Republiką Federalną Niemiec o dobrym sąsiedztwie i przyjaznej współpracy. Zdawałam sobie sprawę z faktu, iż owa giełda będzie cieszyła się dużym zainteresowaniem wielu polskich szkół, dlatego też ogromne były moje obawy, czy wypełnione przeze mnie zgłoszenie, w którym należało przedstawić swoje oczekiwania i ewentualny przyszły kształt projektu do realizacji z zagranicznym partnerem, będzie atrakcyjne dla innych niemieckich placówek. Po kilku tygodniach niepewności otrzymałam zaproszenie na giełdę partnerów dla organizatorów pozaszkolnej wymiany młodzieży, która odbyła się w dniach 18-21 listopada 2014 roku, w oryginalnych warunkach, na statku zacumowanym na rzece Łabie w Dreźnie. Organizatorzy zaprosili około 25 przedstawicieli polskich i niemieckich stowarzyszeń, szkół, organizacji rządowych i pozarządowych. Pierwszego dnia po uroczystym rozpoczęciu i powitaniu, nastąpiła runda zapoznawcza, podczas której przedstawione zostały cele giełdy i oczekiwania uczestników. Kolejny dzień był dniem decydującym dla każdej organizacji, gdyż właśnie wtedy każdy mógł w jak najlepszym świetle przedstawić siebie i swoją placówkę. Ze względu na miejsce spotkania motywem przewodnim był targ rybny („Fischmarkt”). Każdy z uczestników na swoim stoisku, jak na targu, starał się jak najlepiej zareklamować swoje produkty – czyli przygotowane przez nas projekty do współpracy, by jak najwięcej uhandlować – czyli zainteresować sobą jak najwięcej partnerów. Po zakończeniu tych symbolicznych zakupów na targu rybnym uczestnicy giełdy umieli znaleźć podobieństwa i różnice między swoją a partnerską organizacją. Okazało się, że Zespół Szkół Przyrodniczo-Technicznych CKU w Bojanowie umiał się bardzo dobrze „sprzedać” na targu, bo zainteresowało się nami aż 7 niemieckich organizacji.
Kolejną świetną metodą aktywizująco-poznawczą była wywodząca się z USA metoda kojarzenia par, czyli SpeedDating. W kilkuminutowych rundach reprezentanci polskich i niemieckich organizacji mieli możliwość porozmawiania ze wszystkimi uczestnikami „randki”, którzy byli potencjalnymi partnerami. Ekscytującym momentem była ostatnia faza procesu, w której uczestnicy otrzymali informację zwrotną w postaci danych kontaktowych swoich faworytów. Najwięcej „punktów wspólnych” znalazłam z Centrum Wykształcenia Ausbildungszentrum OTA z Berlina, z którego przedstawicielem kolejne dni spędzałam w atmosferze intensywnej pracy nad przyszłym projektem. Ostatnie dni poświęcone były również niezmiernie ważnym dla mnie informacjom na temat zarządzania projektem, budowania programu spotkań oraz formalnego i międzykulturowego doradztwa projektowego.
Rozentuzjazmowana wróciłam do Bojanowa, nie będąc do końca świadoma, ile pracy czeka mnie przy organizacji owej współpracy. 
Po niecałym miesiącu od powrotu z giełdy w Dreźnie podjęłam kolejny krok na drodze przygotowań polsko-niemieckiego projektu, jakim było spotkanie w ramach programu specjalistycznego dla animatorów pozaszkolnej wymiany młodzieży w połowie grudnia 2014 roku w królestwie bożonarodzeniowych jarmarków w Berlinie. Jako kierownik projektu miałam możliwość bliższego poznania niemieckiej kadry kierowniczej oraz zwiedzając Centrum OTA w Berlinie lepsze poznanie specyfiki kształcenia zawodowego w tej placówce, w której młodzież niemiecka kształci się w ponad 20 zawodach. 
Głównym celem spotkania było nawiązanie długoletniej współpracy z niemieckim partnerem zewnętrznym. Na spotkaniu omówiono kształt dwustronnego projektu oraz ustalono, że gospodarzem pierwszej części projektu realizowanego w dniach 18-22 maja br. będzie strona polska, drugiej natomiast – w grudniu - strona niemiecka. 
Początek roku kalendarzowego upłynął pod znakiem opracowania wspólnego wniosku, w którym należało umieścić uzgodnione wcześniej z partnerem zewnętrznym następujące kwestie: liczbę, wiek, zainteresowania uczestników projektu, termin, miejsce i długość trwania spotkania, zakwaterowanie, organizację wyjazdu i powrotu, ubezpieczenie dla uczestników itp. Niezmiernie czasochłonna okazała się szczegółowa koncepcja programu, w której pomógł mi drugi opiekun projektu – wicedyrektor Krzysztof Rogala oraz metodyka, opracowanie celów pedagogicznych oraz metod pracy w grupach polsko-niemieckich, gdyż właśnie owe czynniki przyczyniają się do powodzenia międzynarodowego spotkania. Od samego początku miałam świadomość, że podczas projektu spotkają się początkowo obce dla siebie osoby, z różnym zapleczem kulturowym, ze swoją indywidualnością oraz poglądami życiowymi, o różnym stopniu znajomości języka obcego, w nowej przestrzeni i otoczeniu, które mogą wpływać na nich demotywująco lub stresująco, dlatego też dużym wyzwaniem było dla mnie opracowanie takich metod, które pozwoliły mi na „zapanowanie” nad grupą, jako całością, przy jednoczesnym dostrzeganiu indywidualności członków zespołu. Dobrze dobrane metody, przy zagwarantowaniu odpowiedniej przestrzeni, wzbudziły zaufanie i entuzjazm w uczestnikach oraz umożliwiły przeniesienie ich do inspirującego świata polskiej i niemieckiej kultury. 
Niezmiernie ważna dla polskiej młodzieży uczestniczącej w projekcie była możliwość ich współdziałania w kreowaniu programu. Uczniowie zaproponowali różne rodzaje aktywności spędzania czasu wolnego.
Z tego względu, że projekt nasz miał być projektem kulinarnym należało ustalić konkretne potrawy charakterystyczne dla kuchni polskiej i niemieckiej, które zamierzaliśmy wspólnie przyrządzić. Również na tym polu młodzież polska mogła wykazać się zaangażowaniem proponując polskie potrawy. Niezmiernie ważne okazały się wskazówki nauczycieli przedmiotów gastronomicznych – pani Mirosławy Biegały i Marioli Wojewody, które sprawowały opiekę nad częścią gastronomiczną naszego projektu. 
Lekcje języka niemieckiego zawodowego okazały się doskonałym treningiem językowym, w trakcie którego zajmowaliśmy się sporządzaniem przepisów w języku polskim i niemieckim, przypominając sobie poszczególne odpowiedniki składników w języku niemieckim, kolejność wykonywanych czynności oraz poznawaliśmy akcesoria kuchenne przydatne do wykonania danych potraw. Zagwarantowanie miejsc i pomieszczeń umożliwiających realizację poszczególnych punktów programu projektu oraz opracowanie planów kosztów i finansowania były przysłowiowym ostatnim guzikiem zapinającym opracowanie wniosku. Po otrzymaniu akceptacji wniosku przez Polsko-Niemiecką Współpracę Młodzieży w Poczdamie, a co za tym idzie również dofinansowania z ich środków, w kwietniu br. gościliśmy delegację wykładowców z Centrum Wykształcenia Ausbildungszentrum OTA z Berlina - opiekunów majowego projektu w ramach spotkania przygotowawczego, którego celem było bliższe poznanie polskiego zespołu projektowego oraz szczegółowe omówienie współpracy. Zaproszeni goście mieli możliwość zwiedzenia partnerskiej szkoły, bliższego poznania szerokiej bazy dydaktycznej oraz lepszego zrozumienia specyfiki kształcenia zawodowego w Polsce. 
[image: image23.jpg]> § 4
b d o4

E!‘h&ﬁt&“ RS EL RRIIMLLLAL A6




Wizycie naszych niemieckich partnerów towarzyszyło również podsumowanie kampanii promującej język niemiecki, prowadzonej przeze mnie od września 2013 roku. Uczniowie zaprezentowali swoje umiejętności językowe, stosując również język niemiecki zawodowy w branży gastronomicznej i w rolnictwie. 
Jednym z głównych punktów spotkania było poznanie specyfiki nauczania przedmiotów gastronomicznych w naszej szkole. Nauczycielki przedmiotów zawodowych, podzieliły się swoim ogromnym doświadczeniem zawodowym oraz opowiedziały o sukcesach uczniów ZSPT CKU w Bojanowie. Uczniowie zaprosili gości do obejrzenia odświętnie nakrytych stołów, a przy okazji zaprezentowali zasady prawidłowego ich nakrywania. Dla naszych niemieckich gości wychowankowie wspólnie z opiekunami, przygotowali pyszne polskie posiłki, które były spożywane w przemiłej atmosferze. Uczniowie zaprezentowali również swój talent muzyczny, umilając w ten sposób czas spotkania. 
[image: image24.jpg]


Delegacja z Niemiec miała możliwość zwiedzenia miasta Bojanowa, Rawicza, Żmigrodu oraz Wrocławia. Szczególnie interesująca była wyprawa szlakiem zabytków zaprojektowanych przez niemieckiego architekta, jednego z najważniejszych przedstawicieli wczesnego klasycyzmu, Carla Gottharda Langhansa, twórcy Bramy Brandenburskiej. Goście zobaczyli klasycystyczny kościół pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli w Rawiczu, ruiny pałacu Hatzfeldów w Żmigrodzie, pałac Wallenberg-Pachalych we Wrocławiu i inne. Zwiedzanie Wrocławia miało szczególny charakter, gdyż w maju została tam rozegrana gra miejska w polsko-niemieckich zespołach zadaniowych.
Po spotkaniu przygotowawczym młodzież polska nawiązała kontakt na Facebooku z nowymi niemieckimi kolegami, który umożliwił im wzajemne poznanie się jeszcze przed rozpoczęciem projektu. Po poznaniu zainteresowań i przyzwyczajeń żywieniowych niemieckich partnerów młodzież polska mogła lepiej zaplanować aktywności spędzania czasu wolnego oraz menu śniadaniowe. 
Z ogromną radością przyglądałam się zaangażowaniu moich uczniów w organizację projektu oraz entuzjazmowi, jaki towarzyszył im w nauce języka niemieckiego – również w ramach zajęć pozalekcyjnych, na których była stuprocentowa frekwencja. Ogromnym zainteresowaniem cieszył się język potoczny, wprowadzany stopniowo przeze mnie na zajęciach dodatkowych, w postaci dialogów z życia codziennego, czy też niemieckich piosenek. 
Wreszcie nadszedł długo oczekiwany przez nas dzień rozpoczęcia kulinarnego projektu realizowanego pod hasłem „Podróż w krainę smaków polsko – niemieckich”, w ramach pozaszkolnej wymiany młodzieży. Pierwszy dzień projektu poświęcony był wspólnej integracji, która odbywała się w gospodarstwie agroturystycznym, położonym niedaleko naszej szkoły. Na wstępie młodzież uczestniczyła w ciekawych animacjach językowych, które pozwoliły uczestnikom projektu na bliższe poznanie się, zapamiętanie swoich imion, upodobań żywieniowych i zainteresowań. Grupa niemiecka miała również możliwość poznania podstawowych zwrotów w języku polskim. Niezmiernie dużym zainteresowaniem cieszyło się polsko-niemieckie karaoke i wspólne tańce z choreografią, po których nastąpiły animacje rekreacyjne w postaci gry w siatkówkę, strzelania z łuku itp. Również jazda konna i wspólny przejazd bryczką przy zachodzie majowego słońca wywarł na niemieckich gościach ogromne wrażenie. Na zakończenie pełnego wrażeń dnia śpiewaliśmy niemieckie piosenki przy ognisku, smażąc mało znane w Niemczech kiełbaski i mało znany w Polsce Stockbrot, którego przygotowaniem zajęli się polscy uczniowie, według wcześniej przesłanego przepisu przez niemiecką grupę. 
Drugi dzień projektu był swoistym przygotowaniem do wspólnego przyrządzania polsko-niemieckich potraw. Uczestnicy projektu zostali podzieleni na mniejsze zespoły zadaniowe. Każda para (polsko-niemiecka) otrzymała w języku niemieckim przepis konkretnej potrawy, do której mieli zakupić potrzebne składniki na targu lub w wyznaczonych sklepach spożywczych, warzywniczych i u rzeźnika. Młodzież musiała wykazać się umiejętnością przeliczania składników na przyrządzanie potrawy dla większej liczby osób. Po zakupieniu odpowiednich składników odwiedziliśmy Wrocław, gdzie uczestniczyliśmy w grze miejskiej, która rozgrywana była na Wrocławskiej Starówce, w Afrykarium i Zoo. Młodzież miała możliwość poznania ciekawych zabytków Wrocławia oraz wrocławskie smaki kulinarne.
Kolejne dwa dni projektu poświęcone były typowo polskiej i niemieckiej kuchni. Zajęcia stricte kulinarne odbywały się w pracowniach gastronomicznych ZSPT CKU w Bojanowie pod opieką nauczycieli przedmiotów gastronomicznych. Uczniowie pracowali również w polsko-niemieckich parach, przyrządzając następujące potrawy polskie: rosół, zupa pieczarkowa krem, rolady wołowe, kotlety schabowe z cebulką, filet z piersi kurczaka z jabłkiem i porem, kluski śląskie, deser PARFAIT, surówkę z kapusty pekińskiej, surówke z porów oraz niemieckie: Elsässer Flammkuchen, Ravioli mit Ricottafüllung, Spargelsuppe, Donauwelle. 
Wymiana młodzieży zaowocowała także w niezmiernie ciekawe zajęcia poświęcone zasadom nakrywania stołów i wystroju sal na przyjęcia okolicznościowe oraz warsztaty prowadzone przez panią Annę Dubicką, poświęcone technice decoupage, którą ozdobione były akcesoria kuchenne. 
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Ostatniego dnia miało miejsce podsumowanie projektu, połączone z zaproszeniem młodzieży szkoły bojanowskiej do rewizyty, jaka będzie miała miejsce Berlinie na początku grudnia br., w trakcie której skoncentrujemy się na przygotowaniach typowo bożonarodzeniowych potraw polsko-niemieckich.
Dzięki pozaszkolnej wymianie młodzież nauczyła się zarówno samorządności, jak i współdziałania w zespole oraz odpowiedzialności za powierzone im zadania. Również zauważam ich wewnętrzny rozwój, przejawiający się empatią i otwartością na drugiego człowieka i inną kulturę, tolerancją oraz wyzbyciem się stereotypów myślowych. Należy podkreślić również fakt, że takie spotkania z niemieckimi rówieśnikami wzbudziły w nich większe zainteresowanie językiem niemieckim, co przełoży się w przyszłości na skuteczność komunikacji.
Również niemiecka grupa wyrażała uznanie dla organizatorów tego przedsięwzięcia. Gorąco dziękowała za zaplanowanie bogatego programu ich wizyty w ZSPT CKU w Bojanowie, możliwość wymiany doświadczeń zawodowych w branży gastronomicznej i gospodarstwa domowego, możliwość bliższego poznania systemu kształcenia zawodowego u ich wschodniego sąsiada, lepszego poznania kultury i tradycji naszego kraju oraz nowymi kontaktami, które być może przerodzą się w długoletnią przyjaźń. 
Realizacja międzynarodowego projektu była również dla mnie ogromną przygodą obfitującą w mnóstwo niezapomnianych przeżyć i ważnych doświadczeń na płaszczyźnie rozwoju zawodowego i osobistego. Mimo, iż przeprowadzenie wymiany młodzieży okupione było ciężką pracą i wieloma wyrzeczeniami osób współpracujących ze mną przy tym projekcie, nieschodzące z twarzy uśmiechy uczestników wymiany oraz łzy wzruszenia podczas podsumowania naszych przedsięwzięć i podczas pożegnania ostatniego dnia, były dla mnie najczytelniejszą informacją zwrotną, utwierdzającą mnie w przekonaniu, że nie był to czas stracony, bowiem „nie trzeba być bogaczem, by ofiarować coś cennego drugiemu człowiekowi. Można podarować mu odrobinę swego czasu i uwagi” Dorothy Green.

Joanna Lisiak
Krzysztof Rogala
LAUREACI Z BOJANOWA


Uczniowie II klasy technikum żywienia i usług gastronomicznych zostali laureatami ogólnopolskiego konkursu języka niemieckiego  pt.” Nauczanie języka niemieckiego metodą projektu – projekt edukacyjny w szkole 2013/2014” zorganizowanego przez Centrum Herdera Uniwersytetu Gdańskiego. Projekt dotyczył w szczególności zaprezentowania kompetencji językowych z uwzględnieniem kontekstu zawodowego. Przydatne w tym względzie okazały się lekcje języka niemieckiego zawodowego. Głównym celem projektu było popularyzowanie wśród młodzieży zawodowego języka niemieckiego w gastronomii i marketingu oraz motywowanie uczniów do zdobywania wiedzy na temat kuchni niemieckiej w ukierunkowaniu na wyroby cukiernicze.
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Uczniowie udali się w podróż poszukiwania najbardziej znanych niemieckich ciast, poznając przy tym różne rodzaje dekoracji, dodatków cukierniczych, owoców i przetworów oraz kategorii ciast. Podopieczni podnosili swoje kompetencje językowe szukając odpowiedników w języku niemieckim, tworząc następnie dwujęzyczne prezentacje multimedialne, słowniczki tematyczne, dialogi sytuacyjne oraz glosariusze całościowe.


Najsłodszym przystankiem w podróży smaków polsko-niemieckich był proces produkcji typowo niemieckich ciast w szkole.

W myśl przysłowia - „apetyt rośnie w miarę jedzenia” - nawiązaliśmy kontakt z lokalnym mikroprzedsiębiorcą branży cukierniczej, celem realizacji wyżej wymienionego zadania na szerszą skalę przy udziale partnera zewnętrznego, który podzielił się swoim 30 letnim doświadczeniem w branży cukierniczej i wiedzą na temat sposobu strojenia ciast, maszyn i urządzeń do przygotowania wyrobów cukierniczych.


Po konsumpcji kolejnych polskich i niemieckich ciast, pełni nowych pomysłów uczniowie podjęli decyzję o utworzeniu własnego małego przedsiębiorstwa – cukierenki „Torcik”, zajmującego się produkcją i sprzedażą wyrobów cukierniczych.

Uczniowie załapali bakcyla i chcieli dalej się rozwijać. Na lekcji działalności gospodarczej poruszaliśmy temat poświęcony rozpoczynaniu działalności gospodarczej, czynnikom wspierającym i hamującym ten proces, który był zaczątkiem rozważań dotyczących perspektyw powodzenia przedsięwzięcia polegającego na utworzeniu mikroprzedsiębiorstwa zajmującego się produkcją i dystrybucją wyrobów cukierniczych.


W dalszej perspektywie młodzież postanowiła rozszerzyć działalność, by także jako firma cateringowa zajmować się obsługą imprez okolicznościowych dla firm i osób prywatnych.


Po dokonaniu analizy przykładowych ofert restauracji, firm cateringowych i ich kart dań oraz szczegółowym poznaniu asortymentu potraw, uczniowie przygotowywali dwujęzyczny projekt oferty swojej firmy cateringowej wraz z menu. 


Wykorzystując zdobytą wcześniej wiedzę z zakresu akcesoriów kuchennych, urządzeń gastronomicznych, dekorowania sal uczniowie przystąpili do strojenia kawiarenki. Po analizie przykładowych rozmów z klientem, dotyczących składania i przyjmowania zamówień 
oraz reklamacji, uczniowie wcielali się w role właściciela restauracji, obsługi i gości, przygotowując się na przyjęcie pierwszych niemieckich gości.


Młodzież zaprezentowała społeczności szkolnej własną firmę cateringową wraz 
z przepisami ciast niemieckich, które obecne były w menu cukierenki, zachęcając do odwiedzin tego miejsca i degustacji przetworów cukierniczych.
Joanna Lisiak

Krzysztof Rogala
Niezapomniana przygoda z kolorowym niemieckim

W kwietniu 2015 roku zagościł do naszej szkoły „Deutsch-Wagen-Tour” – czyli kolorowy niemiecki z dostawą do ucznia”, będący projektem edukacyjnym realizowanym przez Goethe-Institut w Warszawie, nad którym patronat honorowy objęło Ministerstwo Edukacji Narodowej. Partnerami niekonwencjonalnego projektu są Ministerstwo Spraw Zagranicznych Republiki Federalnej Niemiec, Ambasada Niemiec w Warszawie, Niemiecka Centrala Wymiany Akademickiej (DAAD) oraz Polsko-Niemiecka Izba Przemysłowo-Handlowa.
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Wizycie profesjonalnej moderatorki, prowadzącej oryginalne warsztaty językowe, towarzyszył zorganizowany w naszej szkole Dzień Języka Niemieckiego, podczas którego podsumowana została kampania promująca język niemiecki, prowadzona od września 2013 roku, na koniec której uczniowie zaprezentowali swoje sprawności językowe, między innymi umiejętność posługiwania się językiem niemieckim zawodowym w branży gastronomicznej i w rolnictwie. Z okazji wizyty Deutsch-Wagen-Tour został zorganizowany szkolny konkurs krajoznawczy. Uczniowie wykonali liczne plakaty promujące język niemiecki i przedstawiające ich skojarzenia z Niemcami. Po rozdaniu nagród, ufundowanych przez „Deutsch – Wagen – Tour” oraz Ambasadę Niemiec w Warszawie, animatorka zaprosiła wszystkich uczestników spotkania do wspólnej zabawy z językiem niemieckim. Młodzież z ogromną radością uczestniczyła w ponad dwugodzinnych animacjach językowych, tańcząc, śpiewając, rywalizując ze sobą w poszczególnych konkurencjach, ucząc się przy tym języka niemieckiego. Prowadząca pochwaliła młodzież za aktywny udział oraz za przepiękną niespodziankę, jaką było przedstawienie prezentacji o szkole w języku niemieckim oraz relacja z projektu edukacyjnego przeprowadzonego w zeszłym roku szkolnym. Ogromną radość sprawił prowadzącej plakat w formie akrostychu, przedstawiający skojarzenia uczniów z nazwą „Dutsch-Wagen-Tour”.
Warsztaty uświadomiły młodzieży, że warto uczyć się języków obcych. Jednym z ważniejszych powodów jest sąsiedztwo i ścisłe kontakty gospodarcze, naukowe i kulturalne Polski oraz Niemiec. Znajomość języka niemieckiego zwiększa szansę na zdobycie atrakcyjnej pracy w Niemczech, jak również w Polsce oraz ułatwia nawiązywanie kontaktów z naszym zachodnim sąsiadem.
Joanna Lisiak
UCZNIOWIE ZSPT CKU W BERLINIE!!!

PROJEKT KULINARNO – JĘZYKOWY
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W dniach 30 listopada – 4 grudnia 2016 roku uczniowie Zespołu Szkół Przyrodniczo-Technicznych CKU w Bojanowie wraz z opiekunami: panem wicedyrektorem Krzysztofem Rogalą oraz germanistką Joanną Lisiak, realizowali w Berlinie drugą część projektu kulinarno-językowego pt. "Podróż w krainę smaków polsko-niemieckich" w ramach pozaszkolnej wymiany młodzieży wspieranej przez Polską-Niemiecką Współpracę Młodzieży z siedzibą w Poczdamie. 

Cała przygoda z naszym partnerem niemieckim, którym jest Centrum Kształcenia Ausbildungszentrum OTA w Berlinie, rozpoczęła się ponad rok temu, na giełdzie wymiany partnerów w Dreźnie, gdzie zainteresowało się naszą szkołą wspomniane wyżej centrum. Następnym krokiem w budowaniu relacji między polską i niemiecką placówką, było spotkanie w Berlinie w ramach programu specjalistycznego dla animatorów pozaszkolnej wymiany młodzieży, którego głównym celem było nawiązanie długoletniej współpracy z niemieckim partnerem zewnętrznym. Na spotkaniu omówiono kształt dwustronnego projektu oraz ustalono, że gospodarzem pierwszej części projektu realizowanego w dniach 18–22 maja br. będzie strona polska, drugiej natomiast – w grudniu - strona niemiecka. 
Po długich przygotowaniach, wczesnym rankiem 30 listopada, wyruszyliśmy do Berlina, gdzie na dworcu wschodnim czekali na nas gospodarze projektu. Pierwszy dzień upłynął pod znakiem integracji. Dzięki animacjom językowym oraz licznym grom i zabawom młodzież mogła lepiej poznać się oraz opowiedzieć, co zmieniło się u nich przez ostatnie kilka miesięcy – od końca maja, kiedy to widzieli się w Polsce. Uczniowie ZSPT CKU w Bojanowie mieli również okazję bliższego poznania niemieckiej kadry kierowniczej oraz zwiedzenia Centrum OTA w Berlinie i poznania specyfiki kształcenia zawodowego w tej placówce, w której młodzież kształci się w ponad 20 zawodach.
Drugi dzień projektu poświęcony był zwiedzaniu Berlina. Długi, owocujący w niesamowite przeżycia dzień, zaczęliśmy od wizyty w gmachu parlamentu Rzeszy w Berlinie. Szczególnie ekscytujący był wjazd na nową kopułę, która jest jednym z najchętniej odwiedzanych celów turystycznych Berlina (codziennie przez około 8 tysięcy ludzi) i stała się symbolem stolicy.

Następnym punktem programu była gra miejska, którą zaczęliśmy przy Bramie Brandenburskiej. Według wskazówek i zdjęć otrzymywanych na komórki od grupy przeciwnej, musieliśmy znaleźć poszczególne zabytki Berlina oraz poznać ich krótką charakterystykę i historię. Tak też dotarliśmy do następujących miejsc: ulicy Pod Lipami, Starej Galerii Narodowej, Katedry Berlińskiej, Akademii Sztuk Pięknych, Checkpoint Charlie, Niemieckiego Muzeum Historycznego, Katedry św. Jadwigi, Uniwersytetu Humbolta, Hotelu Adlon, Czerwonego Ratusza, Kolumny Zwycięstwa, pomnika ku czci pomordowanych Żydów Europy.

Kolejne dwa dni projektu poświęcone były typowo polskiej i niemieckiej kuchni bożonarodzeniowej. 

Dzień trzeci rozpoczęliśmy od wspólnych zakupów produktów, z których wykonywaliśmy typowo niemieckie potrawy bożonarodzeniowe. Młodzież musiała wykazać się umiejętnością przeliczania składników, żeby przyrządzić potrawy dla większej liczby osób. Zajęcia stricte kulinarne odbywały się w pracowniach gastronomicznych Centrum OTA pod opieką nauczycieli przedmiotów gastronomicznych. Uczniowie pracowali w polsko-niemieckich zespołach zadaniowych, przyrządzając kapustę modrą, pyzy ziemniaczane nadziewane grzankami, pieczone udka i gęś nadziewaną jabłkami.
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Dzień czwarty poświęcony był polskim i niemieckim wypiekom bożonarodzeniowym, takim jak strucla bożonarodzeniowa nadziewana jabłkami i bakaliami polana sosem wanilinowym, piernik, sernik, makowiec, ciasteczka maślane z suszonymi orzechami makadamia i suszoną żurawiną, waniliowe księżyce itp. 

Środowe i czwartkowe popołudnie spędziliśmy również na „przeżywaniu” Berlina, zwiedziliśmy Plac Aleksandra, Berlińską Wieżę Telewizyjną, Plac Żandarmerii, Katedrę Niemiecką, Katedrę Francuską, Zamek Bellevue, ulicę Ku’damm, Kościół Pamięci Cesarza Wilhelma, Dom Handlowy Zachodu oraz Pałac Charlottenburg. Wieczorami podziwialiśmy królestwo jarmarków bożonarodzeniowych przy Placu Aleksandra, Placu Żandarmerii i Placu Poczdamskim. 
Ostatniego dnia miało miejsce podsumowanie projektu, wspólne kolędowanie, wręczenie prezentów oraz omówienie kształtu realizacji kolejnych projektów w ramach wymiany pozaszkolnej, która nastąpi już w czerwcu 2016 roku.

Realizacja międzynarodowego projektu była dla nas wszystkich ogromną przygodą, obfitującą w mnóstwo niezapomnianych przeżyć oraz ważnych doświadczeń na płaszczyźnie zawodowej i osobistej. Mimo, iż przeprowadzenie wymiany młodzieży okupione było ciężką pracą i wieloma wyrzeczeniami osób współpracujących przy tym projekcie, nieschodzące z twarzy uśmiechy uczestników wymiany oraz łzy wzruszenia podczas pożegnania ostatniego dnia, były najczytelniejszą informacją zwrotną, utwierdzającą w przekonaniu, że nie był to czas stracony. Jak mówi Dorothy Green „nie trzeba być bogaczem, by ofiarować coś cennego drugiemu człowiekowi. Można podarować mu odrobinę swego czasu i uwagi”.

Joanna Lisiak

Krzysztof Rogala
TRZYMIESIĘCZNY STAŻ ZAWODOWY W NIEMCZECH

Uczniowie naszej szkoły pod koniec czerwca br. pojadą do Niemiec na trzymiesięczny staż zawodowy, którego organizatorem jest Towarzystwo Umiejętności Rolniczych w Poznaniu. Instytucjami niemieckimi, które współorganizują ten projekt są: Niemiecki Ośrodek Szkoleniowy dla Techniki Rolniczej – DEULA w Nienburgu i Dolnosaksońska Izba Rolnicza w Hanowerze.

Uczniowie z klasy II i IV Technikum Mechanizacji Rolnictwa – Przemysław Bogusz i Szymon Szablewski w lutym i marcu uczęszczali na dodatkowe zajęcia z języka niemieckiego prowadzone przez panią Joannę Lisiak w ramach przygotowania kulturowo –językowego dla uczniów zainteresowanych wyjazdem na staż. 

16 marca br. uczniowie pod opieką pana wicedyrektora, Krzysztofa Rogali, pojechali do Poznania do siedziby Towarzystwa Umiejętności Rolniczych na rozmowę kwalifikacyjną, która miała sprawdzić umiejętności językowe – szczególnie w branży rolniczej i mechanizatorskiej. Bardzo dobrze zdany egzamin językowy był warunkiem przyjęcia na staż. Nasi uczniowie podczas rozmowy kwalifikacyjnej wykazali się dużą znajomością zagadnień związanych z produkcją roślinną, produkcją zwierzęcą i mechanizacją rolnictwa w języku niemieckim, czym wzbudzili duże zainteresowanie organizatorów i już w Poznaniu dowiedzieli się, że zostali zakwalifikowani na staż do Niemiec, który będą odbywać w nowoczesnych gospodarstwach rolnych na terenie landu Dolna Saksonia.

Staż zawodowy rozpoczął się pod koniec czerwca 2016 roku kilkudniowym szkoleniem wprowadzającym w Ośrodku Szkoleniowym dla Techniki Rolniczej – DEULA w Nienburgu, w trakcie którego młodzież uczestniczyła w różnego rodzaju kursach, m.in. bhp, obsługa maszyn rolniczych. Następnie uczniowie odbyli trzymiesięczne szkolenie praktyczne w licencjonowanych gospodarstwach rolnych z terenu działania Dolnosaksońskiej Izby Rolniczej.


Szymonowi i Przemkowi gratulujemy zdania egzaminu językowego i życzymy powodzenia oraz samych sukcesów i zadowolenia w praktycznym szkoleniu w licencjonowanych gospodarstwach rolnych.

Joanna Lisiak
Krzysztof Rogala

Pierwsze miejsce w konkursie "Wielkopolski Obiad"
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W dniu 13 września 2014 roku, odbyła się kolejna edycja konkursu kulinarnego „Wielkopolski Obiad” organizowanego pod patronatem Starosty Rawickiego Zygmunta Wolnego. Celem konkursu było: propagowanie kuchni regionalnej, aktywizowanie uczestników do poszukiwania ciekawych przepisów na dania związane z kuchnią wielkopolską, przygotowanie aranżacji nakryć stołów, stworzenie szansy udziału w konkursie osobom o zainteresowaniach kulinarnych.
Każda ekipa musiała wykonać po 5 porcji degustacyjnych każdego z trzech dań konkursowych. Dwie porcje serwowane były jury aranżacyjnemu (serwowane na stoisku w normalnej zastawie), a trzy porcje jury degustacyjnemu (w dostarczonych przez organizatora naczyniach jednorazowych). W rywalizacji uczestniczyło w sumie dziewięć dwuosobowych zespołów z Koła Gospodyń Wiejskich w Sobiałkowie i Pomocnie, Urzędu Miasta i Gminy w Jutrosinie, Rawickiego Zakładu Usług Komunalnych, Domu Kultury oraz trzy załogi z Zespołu Szkół Zawodowych w Rawiczu.
Naszą szkołę reprezentowały uczennice klasy trzeciej Technikum Żywienia i Usług Gastronomicznych: Jagoda Kleiber i Marlena Murawska. Dziewczyny przygotowały flaczki, pierś z kurczaka ze szparagami na postumencie z buraczków oraz purée ziemniaczane, a na deser ciasto bezowe. Wykazały się dużym zaangażowaniem i kreatywnością w przygotowaniu potraw, a także umiejętnościami w zakresie dekoracji stołów. 
Za udział w zmaganiach konkursowych nasz zespół otrzymał pierwszą nagrodę.

Mariola Wojewoda

Mirosława Biegała

Sukces naszych uczniów w konkursie matematycznym "Fachowiec"

[image: image31.jpg]


Wyznaczeni uczniowie klasy pierwszej i drugiej Zasadniczej Szkoły Zawodowej reprezentowali naszą szkołę w konkursie matematycznym „FACHOWIEC”, który odbył się 13 czerwca 2016 r. w Zespole Szkół im. Kajetana Morawskiego w Krzywiniu. W zmaganiach wzięli udział uczniowie z Leszna, Nietążkowa, Bojanowa i Krzywinia. To jeden z nielicznych konkursów przedmiotowych, który skierowany jest dla młodzieży uczęszczającej do zasadniczych szkół zawodowych. Jego celem jest zastosowanie praktycznych umiejętności matematycznych uczniów oraz motywowanie ich do aktywnego planowania rozwoju zawodowego. Zestaw konkursowy składał się z 25 zadań zamkniętych oraz 5 otwartych, na których rozwiązanie uczestnicy mieli 90 minut. 
Nagrody ufundowali sponsorzy:
-Wielkopolska Izba Rzemieślnicza w Poznaniu Pełnomocnik w Lesznie,
-Urząd Miasta i Gminy Krzywiń,
-Bank Spółdzielczy w Kościanie,
-pracodawcy uczniów Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Krzywiniu .
Naszą szkołę reprezentowało czworo uczniów. Najlepiej spisał się uczeń klasy pierwszej – Przemysław Popielas, który zajął drugie miejsce i wygrał tablet. Wyróżnienie i torbę sportową za najlepsze rozwiązanie zadań finansowych otrzymał uczeń klasy drugiej – Hubert Kasprzak.
Agata Kubiak

X REGIONALNY KONKURS INFORMATYCZNY
Filip Ostrowski i Tomasz Biernaczyk, uczniowie klasy III TI ZSPT w Bojanowie w dniu 30 marca 2017 roku wzięli udział w X Regionalnym Konkursie Informatycznym (RKI) w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 w Jarocinie, którego organizatorami były Dyrekcja Szkoły oraz Rada Rodziców. Patronat nad konkursem objął Starosta Jarociński, natomiast patronat medialny sprawowała Południowa Oficyna Wydawnicza(Gazeta Jarocińska, Życie Pleszewa, Gazeta Krotoszyńska, Życie Gostynia, Życie Rawicza), opieką merytoryczną konkurs otoczyli Dziekan Wydziału Informatyki i Zarządzania Politechniki Wrocławskiej oraz Polskie Towarzystwo Informatyczne Oddział Dolnośląski.
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Chcąc uczcić jubileusz X edycji konkursu, a także by rozluźnić atmosferę, wprowadzić zdrowego ducha rywalizacji, a jednocześnie koleżeństwa i przyjaźni organizatorzy rozpoczęli spotkanie słodkim poczęstunkiem – tortem.  

[image: image33.jpg]


Zadania konkursowe obejmowały treści nauczania z przedmiotu informatyka w zakresie rozszerzonym, z tworzenia algorytmów oraz ze stosowania języka programowania C++. Podzielone były na dwie części: pierwszy etap miał charakter pisemny i zawierał pytania testowe oraz zadania algorytmiczne, natomiast drugi miał charakter praktyczny i odbywał się przy komputerach. Dziesięcioro uczestników, którzy osiągnęli najlepsze wyniki w części pisemnej zostało zakwalifikowanych do drugiego etapu. 

W konkursie udział wzięło 36 uczniów z 4 powiatów województwa wielkopolskiego, niestety przedstawiciele naszej szkoły nie zakwalifikowali się do etapu praktycznego, mimo to otrzymali dyplomy uczestnictwa i nagrody: pendrive, słuchawki, etui do płyt CD/DVD. 

Organizatorzy zadbali także o opiekunów, gdy ich pociechy zmagały się z zadaniami, nauczyciele spotkali się z przedstawicielem wydawnictwa Helion, które specjalizuje się w podręcznikach do przedmiotów zawodowych. Tematem spotkania była biblioteka internetowa, którą właśnie uruchomiło wydawnictwo, niestety na tę chwilę skierowana jest głównie dla nauczycieli szkół podstawowych. 

Uczniowie wraz z opiekunem, panią Beatą Nowak, wrócili bardzo zadowoleni, naładowani pozytywną energią i gotowi są wziąć udział w innych konkursach informatycznych. 

Beata Nowak
GALA MATURZYSTÓW 2017
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W dniu 27 kwietnia 2017 roku o godzinie 16.00 w sali kinowej Gminnego Centrum Kultury, Sportu, Turystyki i Rekreacji w Bojanowie odbyła się po raz pierwszy w naszej szkole GALA MATURZYSTÓW. Mottem przewodnim uroczystości były słowa piosenki wykonywanej przez Kamila Bednarka: Ważne są tylko te dni, których jeszcze nie znamy…I takie też było przesłanie organizatorów, by te chwile na długo zostały w sercach tegorocznych absolwentów ZSPT CKU.
Prowadzący galę: Michalina Krysiak i Przemysław Michalewicz przywitali zebranych gości: wicestarostę Jacka Gwizdka, przewodniczącego Rady Powiatu Rawickiego Ireneusza Młynka, dyrekcję szkoły, nauczycieli, rodziców i abiturientów klasy IVTRŻ. Głos zabrali kolejno: dyrektor szkoły, pani Aneta Przybylska, wicestarosta Jacek Gwizdek i przewodnicząca Rady Rodziców Jolanta Dzikowska.
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Maturzyści: Beata Lipowicz i Tomek Wasilewski przywitali zgromadzonych gości piękną interpretacją wiersza Adama Asnyka Kiedyś. W dalszej części uroczystości odbyła się Gala wręczenia dyplomów ukończenia szkoły, wyróżnień, podziękowań oraz nagród.
Na szczególną uwagę zasłużył Hubert Siecla, który ukończył szkołę z wyróżnieniem, za co został uhonorowany listem pochwalnym, który wręczyła pani dyrektor Aneta Przybylska. Wyróżnieni zostali także rodzice Huberta, którym list gratulacyjny złożył na ręce wicestarosta Jacek Gwizdek.
Pozostałych uczniów wychowawczynie: Mirosława Biegała i Mariola Wojewoda wyróżniły dyplomami ukończenia szkoły ponadgimnazjalnej. 
W dalszej części Gali pani dyrektor Aneta Przybylska i wicedyrektor Krzysztof Rogala wręczyli dyplomy i nagrody książkowe następującym uczniom:
· Hubertowi Siecli za wzorowe zachowanie, celujące i bardzo dobre wyniki w nauce,
· Dawidowi Beceli za wzorowe zachowanie i dobre wyniki w nauce,
· Kamilowi Nowakowi za bardzo dobre zachowanie i dobre wyniki w nauce,
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Joannie Kaczmarek, Patrykowi Kruchowskiemu, Beacie Lipowicz, Janinie Paczkowskiej, Tomaszowi Staśkiewiczowi, Klaudii Świadek, Celinie Weiss, którzy przez cztery lata nauki wykazali się dużym zaangażowaniem w pracę w kuchni szkolnej, dumnie reprezentowali i promowali szkołę podczas targów, festynów, jarmarków oraz konkursów kulinarnych, 
· Hubertowi Siecli, Mieszkowi Przybylskiemu, Tomaszowi Staśkiewiczowi za reprezentowanie szkoły podczas Olimpiady Wiedzy i Umiejętności Rolniczych.
Uczniowie klasy IV TRŻ w ciągu czerech lat nauki wyróżnili się aktywnym udziałem w wielu konkursach, olimpiadach, pracach społecznych i za to zostali nagrodzeni przez poszczególnych nauczycieli:
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pani profesor Elżbieta Tomiczak  nagrodziła Mikołaja Pieprzyka, Huberta Sieclę, Kamila Nowaka, Daniela Karolczaka, którzy reprezentowali szkołę w okręgowej Olimpiadzie Statystycznej w Poznaniu, 

· pani profesor Joanna Lisiak wręczyła wyróżnienia Sylwii Smektale, Danielowi Karolczakowi, Kamilowi Nowakowi za stworzenie oryginalnego plakatu multimedialnego pt. Zmodernizowane ekologiczne gospodarstwo w konkursie Mein Beruf ist spitze!. Upominki otrzymali także najbardziej aktywni uczestnicy niemieckojęzycznych maratonów: Dawid Becela,  Kamil Nowak, Daniel Karolczak,

· pani profesor  Ilona Pazoła – Szymańska nagrodziła Joannę Kaczmarek, Celinę Weiss za godne reprezentowanie naszej szkoły na arenach sportowych. W obrębie  działań profilaktycznych zaangażowaniem wykazali się: Beata Lipowicz, Joanna Kaczmarek, Janina Paczkowska, Klaudia Świadek, Celina Weiss i Tomasz Staśkiewicz, 
· pan profesor Dariusz Sikora wręczył statuetki doskonałym sportowcom: Jakubowi  Rojdzie, Konradowi Wyrzykiewiczowi, Mikołajowi Pieprzykowi, Kamilowi Nowakowi, Hubertowi Siecli i Patrykowi  Kruchowskiemu, 
· pani profesor Weronika Nawrocka wręczyła nagrody najlepszym anglistom: Hubertowi Siecli i Konradowi Wyrzykiewiczowi, 
· pan profesor Marek Kosmalski wyróżnił Tomasza Wasilewskiego, Konrada Wyrzykiewicza, Kamila Nowaka za wiedzę z zakresu historii, 
· pani profesor Agata Kubiak nagrodziła najlepszych prowadzących Lożę Sukcesu, którzy chętnie podejmowali działania społeczne, promowali szkołę i aktywnie uczestniczyli w akcjach charytatywnych: Daniela Karolczaka, Huberta Sieclę, 

· pani profesor Magdalena Gosieniecka i pani profesor Izabela Rychlik wręczyły nagrody za zajęcie pierwszego miejsca w konkursie Savoir-vivre – obycie umila życie: Celinie Weiss, Klaudii Świadek i Ninie Paczkowskiej, 

· pani profesor Lucyna Kotlarczyk wręczyła nagrodę przewodniczącym klas za zajęcie pierwszego miejsca w  konkursie  wiosenno – świątecznym zorganizowanym przez Samorząd Uczniowski, 
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pani profesor Mariola Wojewoda wręczyła upominki zwycięzcom konkursów przyrodniczych: Patrykowi Kruchowskiemu, Dawidowi Beceli, Tomaszowi Wasilewskiemu. Podziękowała osobom najbardziej zaangażowanym w życie klasy: Beacie Lipowicz, Mieszkowi Przybylskiemu, Konradowi Wyrzykiewiczowi i Jakubowi Rojdzie.
Następnie maturzyści złożyli na ręce pani dyrektor Anety Przybylskiej wykonane przez nich tablo, aby pamięć trwała o nich wiecznie w myśl słów Horacego EXEGI MONUMENTUM. Ażeby wspomnień czar pozostał jak najdłużej przygotowali również krótki film wspominający ich cztery lata pobytu w szkole, który dostarczył dużo radości zarówno nauczycielom jak i uczniom. Słowa podziękowania skierowali też do swoich rodziców, którzy obdarzają ich miłością, cierpliwością i ogromnym sercem na co dzień.
Dyrekcja Szkoły wręczyła podziękowania rodzicom najbardziej zaangażowanym w życie szkoły: pani Bogusławie Rojdzie, pani Justynie Staśkiewicz, pani Marii Przybylskiej, pani Renacie Karolczak, pani Annie Wasilewskiej oraz panu Karolowi Nowakowi.
[image: image39.jpg]——

oA
 oaz SERCE”

N ZEspot SZKOL
| PROVRODNICEO- TECKNCINCH
| CENTRUM
KSZTALC




Na zakończenie Gali tegoroczni absolwenci przygotowali program artystyczny, podczas którego zebrani mogli podziwiać talent aktorski: Jakuba Rojdy, Dawida Beceli, Konrada Wyrzykiewicza i Mikołaja Pieprzyka.
Prowadzący Galę uczniowie klasy trzeciej TI pożegnali w imieniu swoim i młodszych kolegów opuszczających mury szkolne przyjaciół. 
My, ze swojej strony, życzymy wszystkiego najlepszego, połamania pióra, optymizmu i wiary we własne możliwości. Mądrze wykorzystajcie zdobytą wiedzą, by zdane egzaminy okazały się dobrym wstępem w dorosłe życie.

Mariola Wojewoda

Lucyna Kotlarczyk

,,Oni też się tu uczyli…., a po latach zasiadają w Loży Sukcesu….”

W roku szkolnym 2015/16 Zespół ds. Promocji Szkoły rozpoczął realizację cyklu spotkań z absolwentami Zespołu Szkół Przyrodniczo – Technicznych w Bojanowie, który jest nadal kontynuowany i cieszy się dużą popularnością.
Na spotkania zapraszamy osoby, które w przeszłości uczęszczały do naszej szkoły, a potem, jak to w życiu bywa, ich losy różnie się potoczyły. Uczęszczali do wielu szkół, mają pasjonujące hobby, zmienili miejsca zamieszkania, założyli rodziny, zostali rodzicami, znaleźli ciekawe miejsca pracy, robią kariery zawodowe…

Wciąż jednak pamiętają o naszej szkole i często wracają do niej w swoich wspomnieniach. Teraz wyrażają ogromną radość z powodu otrzymanych zaproszeń i deklarują chęć odwiedzenia nas i to właśnie Oni są bohaterami tych spotkań.
Absolwenci opowiadają, jak było kiedyś w naszym Zespole Szkół oraz jak potem potoczyło się ich życie, jakie marzenia udało im się już zrealizować, jakie cele osiągnąć, a które z nich nadal czekają na swoje miejsce i swój czas.
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Cały cykl został zainaugurowany przez spotkanie z Przemkiem Mazurkiem, absolwentem bojanowskiego liceum z roku 2002, który już w czasach szkolnych współtworzył amatorski kabaret (W.Y.G.U.P.) i pisał pierwsze piosenki. Po maturze studiował w Zielonej Górze na kierunkach: informatyka oraz edukacja artystyczna w zakresie sztuki muzycznej. Podczas studiów rozpoczął współpracę z radiem akademickim, a od momentu przeprowadzki do Poznania, do którego zaprowadziło go życie kabaretowe, współpracuje z Radiem Emaus. Od 2007 roku występuje z kabaretem Afera, a wcześniej, przez dwa lata, współpracował również z Zenonem Laskowikiem. Największe sukcesy przyniosły mu jego autorskie piosenki, utrzymane bardzo często w klimatach satyry i absurdu. Zdobył za nie wiele nagród na festiwalach piosenki w całym kraju. Nie posiada jeszcze na swoim koncie wydawnictwa płytowego, ale wspólnie z poznańskimi muzykami przygotował cztery autorskie programy muzyczne: ,,Trzeba coś robić", ,,Poznaj mój Poznań", ,,Księga skarg" z tekstami Jacka Kaczmarskiego i ,,Muzyczne wygibasy", czyli piosenki dla dzieci, które z powodzeniem prezentuje publiczności.

Gościem specjalnym drugiego spotkania była Magdalena Engelmajer, aktorka teatralna, filmowa i telewizyjna, prezenterka, scenograf, projektantka kostiumów teatralnych, organizatorka działań artystycznych oraz autorka warsztatów personalnych pod kątem metod aktorskich. Liceum Ogólnokształcące w Bojanowie ukończyła w 1999 roku, następnie uczęszczała do dwuletniego  Państwowego Studium Kształcenia Animatorów Kultury we Wrocławiu, po czym ukończyła Państwową Wyższą Szkołę Teatralną w Krakowie, wydział zamiejscowy we Wrocławiu. Od 2001 roku współpracuje z reżyserem, dramaturgiem i kompozytorem Szymonem Turkiewiczem, prowadząc Teatr Zakład Krawiecki we Wrocławiu, który w 2009 roku został przeniesiony do Warszawy i przemianowany na TEATR ME/ST (Duet Artystyczny ME/ST Magdalena Engelmajer / Szymon Turkiewicz). Przygotowała wiele ról, za które otrzymała nagrody na festiwalach w Polsce i za granicą. Między innymi Grand Prix na festiwalu Tczew Zdarzenia 2005 oraz nagrodę publiczności za rolę w spektaklu „AAA pracy szukam, matkę oddam”. W swojej karierze otrzymała także tytuł Najlepszej Aktorki Dolnego Śląska. W 2007 roku została całoroczną stypendystką Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego, a w 2013 otrzymała Stypendium Twórcze od m.st. Warszawy. Obecnie gra główne role w propozycjach repertuarowych TEATRU ME/ST, który mieści się w Pałacu Zamoyskich przy ul. Foksal 2 w samym centrum Warszawy, m.in.: „Stosunki Prawne”, „Lady Wa-Wa”, „Dolne Partie – musical intymny”, „Fejs Bóg”, „Wspólna Sztuka”, „TRANSEMOCJE”.
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Była już piosenka, była scena teatralna, a potem dla odmiany zaproponowaliśmy wszystkim zainteresowanym hand made i organizując kolejne spotkanie w tygodniu poprzedzającym Święta Wielkanocne, wspólnie pod okiem naszej absolwentki, wykonywaliśmy ozdoby świąteczne. Gościem tego spotkania była bowiem Olga Szpurek  (z domu Radojewska), absolwentka Liceum Ogólnokształcącego w Bojanowie z 2005 roku, której prawdziwą pasją jest tworzenie rzeczy typu hand made. Zaraz po maturze, tj. w październiku 2005 r., rozpoczęła studia na Uniwersytecie im. A. Mickiewicza w Poznaniu, które ukończyła w roku 2010 jako magister politolog na kierunku administracja europejska. Już w trakcie studiów pracowała w AIG Banku S.A., dziś Santander Consumer Bank S.A..Na początku była doradcą klienta bankowego (kredyty, lokaty, karty kredytowe), a po kilku miesiącach awansowała i została zastępcą kierownika. To jej życie zawodowe. Tym razem jednak nie ono było głównym tematem spotkania, a pasja Olgi, której przez cały czas poświęca się z równie dużym zaangażowaniem, jak swojej pracy zawodowej. 
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Przygoda plastyczna Olgi zaczęła się już w szkole podstawowej, gdy podczas ferii zimowych chodziła na warsztaty i to właśnie tam po raz pierwszy zobaczyła fascynujące dla niej wówczas, nożyczki ozdobne z ząbkowanym ostrzem, dzięki którym mogła zrobić piękne kartki świąteczne. Od tego czasu zawsze marzyła, by mieć warsztat do kartek ręcznie robionych, dziś hand made. Od lat zbiera ozdobne nożyczki i dziurkacze, kokardy, papiery, perełki, cekiny i całe mnóstwo innych drobiazgów, które potrafi z sukcesem wykorzystać. Cała rodzina i znajomi po różnych uroczystościach oddają jej wszelkiego rodzaju wstążki i ozdoby, bo ona potrafi je fantastycznie spożytkować, robiąc rzeczy, które zachwycają. Obecnie Olga jest szczęśliwą mamą 20 - miesięcznej córeczki Kayi i częściowo dzięki niej od kilku miesięcy poważniej działa z hand made , gdyż nie wróciła jeszcze do pracy zawodowej i ma trochę więcej czasu.

W roku szkolnym 2016/17 kontynuujemy organizację spotkań, które przyjęły teraz nową formułę, a mianowicie: wszyscy nasi goście zasiadają w „Loży Sukcesu”.
Na pierwszym spotkaniu mieliśmy zaszczyt gościć Starostę Powiatu Rawickiego Pana Adama Sperzyńskiego, który z ogromnym entuzjazmem wspominał lata spędzone w szkole. Pan Starosta jest absolwentem naszej szkoły z roku 1997 i uczęszczał wówczas do Technikum Rolniczego. Trafił do tej szkoły poniekąd przez przypadek, ale zawsze był i po latach nadal jest zadowolony z tego wyboru, gdyż zdobytą tutaj wiedzę i rozwinięte kompetencje niejednokrotnie wykorzystywał w życiu i w pracy zawodowej. Jako młody chłopak interesował się rolnictwem oraz ekonomią i te właśnie kierunki z ogromnym zaangażowaniem rozwijał podczas pięcioletniej nauki w technikum. Nasz gość z sentymentem wrócił pamięcią do zajęć praktycznych oraz pierwszej wakacyjnej pracy w Niemczech, podkreślając przy tym, jak wiele doświadczeń wówczas zdobył. Chodziło nie tylko o wiedzę i umiejętności, jakie wtedy posiadł, ale też o fakt radzenia sobie z wyzwaniami dorosłego życia, zarabiania pierwszych pieniędzy, a potem docenienia ich. Wśród nauczycieli, których wspominaliśmy, nie zabrakło oczywiście wychowawców Pana Starosty, o których bardzo ciepło się wypowiadał. Wybór szkoły w Bojanowie okazał się na tyle trafnym pomysłem, że po zdaniu matury i egzaminów zawodowych, kontynuował naukę w tym samym kierunku kształcenia, a mianowicie na obecnym Uniwersytecie Przyrodniczym we Wrocławiu. Uzyskane wykształcenie i wynikające z niego kwalifikacje z sukcesem wykorzystywał w swojej karierze zawodowej, a zaraz na początku, tuż po studiach, przyczyniły się one, albo nawet umożliwiły, zdobycie pierwszej pracy. Spotkanie zakończone zostało prezentacją krótkiego filmiku przygotowanego specjalnie na tę okazję oraz wręczeniem Panu Staroście drobnego upominku – statuetki „Loży Sukcesu”.
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Na drugie w tym roku szkolnym spotkanie z byłymi absolwentami zaprosiliśmy młodych sołtysów z okolicznych wsi: Michała Hoffmanna - sołtysa Izbic, kończącego naukę w Liceum Ogólnokształcącym w roku 2008 oraz Szymona Chróścińskiego - sołtysa Kawcza, absolwenta Technikum Rolniczego z roku 2015.
Byli uczniowie chętnie zgodzili się wziąć udział w spotkaniu, na którym zostali powitani przez panią dyrektor - Anetę Przybylską oraz mieli okazję na chwilę wspomnień w gronie byłych wychowawców. W głównej części wizyty zostali poddani serii specjalnie przygotowanych pytań, które pozwoliły powrócić pamięcią do czasów spędzonych w murach naszej szkoły. Sołtysi opowiadali o swoich ulubionych przedmiotach, nauczycielach, wychowawcach czy wycieczkach. Zdradzili również publiczności, jak to się stało, że wybrali właśnie ZSPT CKU w Bojanowie na przystanek w swojej edukacji, jak zostali włodarzami swoich miejscowości i opowiedzieli o swoich planach na przyszłość. Zachęcali również młodzież do angażowania się w życie swoich gmin. Młodzi sołtysi to kreatywni menagerowie sołectw, którzy spełniają się również w pracy zawodowej. Na koniec spotkania wszyscy obejrzeli pokaz zdjęć z czasów szkolnych, a goście otrzymali pamiątkowe statuetki „LOŻY SUKCESU”. 
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Na trzecim w tym roku szkolnym spotkaniu z absolwentami w naszej „Loży Sukcesu” zasiedli Panowie: Krzysztof Jachimowski i Jarosław Tarka. Są oni absolwentami z lat 1987 i 1988, a dziś z dużymi sukcesami prowadzą dobrze prosperujące firmy związane z rolnictwem. Pomimo upływu lat panowie mają wciąż żywe wspomnienia z czasów szkolnych. Opowiadając w barwny sposób o latach spędzonych w szkole i w internacie, zaskakiwali nas detaliczną pamięcią i licznymi szczegółami. W swoich wypowiedziach wielokrotnie podkreślali rolę, jaką nasza szkoła odegrała w ich życiu, jak wiele ich nauczyła i ile cennych wartości przekazała, które wykorzystywali i nadal wykorzystują. Wśród przytaczanych faktów nie zabrakło nazwisk nauczycieli i uczniów z tamtego okresu. Lata spędzone w szkole zapadły w pamięć naszych gości nie tylko jako okres nauki i wytężonej pracy, ale również jako czas dobrej zabawy i żartów, które do dziś podczas wspólnych spotkań wspominają. Właśnie – podczas wspólnych spotkań, które systematycznie się odbywają. Nasi absolwenci podkreślali jeszcze jeden niezaprzeczalny sukces naszej szkoły, a mianowicie zdolność integrowania uczniów, którzy nawet trzydzieści lat po jej ukończeniu, nadal utrzymują ze sobą przyjacielskie kontakty.
Spotkania rozpoczynała i kończyła Pani Dyrektor, witając, a następnie żegnając i dziękując naszym gościom za przybycie i miło spędzony czas. Wszystkie rozmowy prowadzili uczniowie klasy IV TR: Hubert Siecla i Daniel Karolczak, którzy fantastycznie sprawdzili się w tej roli. Uczestnikami „Loży Sukcesu” byli także nauczyciele uczący w naszej szkole oraz wszyscy uczniowie, którzy z dużym zainteresowaniem przysłuchiwali się rozmowom. 

Już dziś czekamy na kolejne spotkania w „Loży Sukcesu” i wszystkich gorąco zachęcamy do uczestniczenia w nich wspólnie z nami.
Izabela Rychlik

STAŃ PO ZIELONEJ STRONIE MOCY
Człowiek to obywatel ZIEMI, a więc powinien dbać o swoją MATKĘ ZIEMIĘ  i  w każdy możliwy sposób troszczyć się o środowisko naturalne. W dzisiejszym świecie wszyscy staramy się zaszczepić w młodych ludziach działania proekologiczne. W związku z tym ZSPT CKU w Bojanowie postanowiło w roku szkolnym 2012/2013 przystąpić do akcji Stań po zielonej stronie mocy, której celem była zbiórka baterii, płyt CD/DVD, pudełek po płytach, telefonów komórkowych i ładowarek telefonicznych. Organizatorem akcji była firma SlamPoland z Ostrowa Wlkp.  
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Od października 2012 roku uczniowie, a także nauczyciele, aktywnie zaangażowali się w zbiórkę odpadów. Ze strony organizatora pobierane były filmiki promujące zachowania proekologiczne, które uczniowie mieli możliwość obejrzenia na lekcjach wychowawczych. 

Zebraliśmy: 4385 baterii, 3755 płyt CD/DVD, 64 telefony komórkowe, 66 ładowarek i 371 pudełek po płytach. Wprawdzie nie zdobyliśmy żadnej nagrody ufundowanej przez organizatorów, jednak dyrektor naszej szkoły podjął decyzję nagrodzenia najbardziej aktywnej klasy wycieczką na kręgielnię do Leszna.

Akcja kontynuowana była jeszcze dwa lata. W roku szkolnym 2013/2014 zebraliśmy: 353 baterie, 730 płyt, 9 telefonów komórkowych, 2 ładowarki, 64 pudełka, 1 kabel, 4 słuchawki do telefonów komórkowych. W roku szkolnym 2015/2016 zebraliśmy 527 baterii, 1208 płyt, 17 telefonów, 53 ładowarki, 134 pudełka, 19 kabli, 32 piloty, 25 słuchawek, 37 dysków twardych, 1 pendrive, 1 mp3. 

Dzięki intensywnym działaniom informacyjnym i edukacyjnym uczniowie są świadomi szkodliwego wpływu na środowisko niewłaściwego pozbywania się niepotrzebnych lub zużytych baterii, telefonów, płyt itd. Dbają o stan środowiska, przestrzegają zasad proekologicznych i zaangażowali w swoje działania także rodziny.

Beata Nowak

AKCJA OKAŻ SERCE 

ZAKOŃCZONA SUKCESEM!!!
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Organizatorzy – Zespół Szkół Przyrodniczo – Technicznych w Bojanowie i Ochotnicza Straż Pożarna w Trzeboszu – serdecznie dziękują wszystkim zaangażowanym w pierwszą edycję akcji „OKAŻ SERCE”, która została objęta patronatem medialnym przez Burmistrza Bojanowa oraz gazetę „Życie Rawicza”. Nasze działanie otrzymało taką nazwę nie bez kozery, gdyż w przyszłości chcemy przeprowadzić kolejne takie akcje, np. zbiórkę karmy, zabawek oraz koców dla zwierząt przebywających w schronisku w Henrykowie.
Tym razem celem akcji było przeprowadzenie zbiórki materiałów opatrunkowych oraz środków higieny i czystości dla Schroniska św. Brata Alberta dla Bezdomnych Mężczyzn we Wrocławiu. Nasze przedsięwzięcie zostało objęte patronatem medialnym przez Burmistrza Bojanowa i gazetę „Życie Rawicza”. Do akcji włączyły się wszystkie szkoły Gminy Bojanowo, a mianowicie: Szkoła Podstawowa im. bł. Edmunda Bojanowskiego w dwóch przedziałach wiekowych: klasy I – III i klasy IV – VI, Szkoła Podstawowa im. Arkadego Fidlera w Golinie Wielkiej, Szkoła Podstawowa im. Jana Brzechwy w Gościejewicach, Gimnazjum im. Dezyderego Chłapowskiego w Bojanowie oraz KP PSP w Rawiczu, KP PSP w Górze, OSP w Bojanowie, OSP w Miejskie Górce, a także sekcja siatkarska klubu sportowego Pogoń Góra i mieszkańcy Bojanowa, którzy mogli przynieść ofiarowane środki do remizy strażackiej OSP w Bojanowie.

Zbiórka środków trwała od 22 lutego do 6 marca bieżącego roku i chcąc dodać odrobinę pozytywnej rywalizacji, ZSPT ogłosiło konkurs międzyszkolny i postanowiło nagrodzić szkołę, która zbierze najwięcej środków w przeliczeniu na liczbę uczniów. W tym miejscu pragniemy ogłosić, że zwycięzcą konkursu została Szkoła Podstawowa im. bł. Edmunda Bojanowskiego w Bojanowie (klasy IV – VI). Członkowie Rady Samorządu Uczniowskiego już wkrótce odwiedzą laureata i wręczą dyplom oraz nagrodę. 
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W sumie zebraliśmy 1428 różnych środków, w tym:

· mydeł w kostce – 356 sztuk,

· mydeł w płynie – 67 sztuk,

· szamponów – 56 sztuk, 

· żeli pod prysznic – 18 sztuk,

· past do zębów – 47 sztuk,

· środków opatrunkowych (bandaże, plastry, gaziki) – 445 sztuk,

· ręczników papierowych – 89 podwójnych opakowań,

· papieru toaletowego – 5 opakowań. 

Były także: maszynki do golenia, żele do golenia, kremy do rąk i twarzy, pasty do rąk, patyczki do uszu, wody utlenione, witaminy, proszki oraz wiele różnych produktów. 


W piątek, 24 marca 2017 roku Rada Samorządu Uczniowskiego wraz z opiekunką, panią L. Kotlarczyk i panem Maciejem Kaziorem, absolwentem naszej szkoły, a jednocześnie przedstawicielem współorganizatorów akcji OSP Trzebosz, odwiedzili mieszkańców Schroniska św. Brata Alberta dla Bezdomnych Mężczyzn we Wrocławiu i przekazali wszystkie zebrane środki. W tym miejscu, w imieniu dyrekcji i mieszkańców schroniska, pragniemy przekazać wszystkim gorące podziękowania oraz wyrazy szacunku za przeprowadzenie akcji na tak szeroką skalę i okazanie serca ludziom potrzebującym. 

Wszystkim jeszcze raz bardzo dziękujemy za okazanie serca, tak wielkie wsparcie naszej akcji i zaangażowanie w sprawy innych. 
Rada Samorządu Uczniowskiego 

wraz z opiekunem
Lucyną Kotlarczyk
WSZYSCY JESTEŚMY EUROPEJCZYKAMI

EUROPEJSKI DZIEŃ JĘZYKÓW W ZSPT CKU W BOJANOWIE
Będzie, będzie zabawa!
Będzie się działo!

I znowu … będzie mało
Będzie głośno, będzie radośnie …
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Można powiedzieć, że słowa „Bałkanicy” przyświecały organizatorom Europejskiego Dnia Języków w ZSPT CKU w Bojanowie. 

29 września 2017 roku szkoła żyła od samego rana, zamiast sennej, porannej atmosfery było głośno, wesoło i niesamowicie. Jakby ktoś wszedł do szkoły o godzinie 6.30, nie uwierzyłby, że jest to tak wczesna godzina. W szkole wrzało, byli uczniowie, nauczyciele i dyrekcja – wszyscy przygotowywali się na przyjęcie nietypowych gości – wolontariuszy z Fundacji CAT w Lesznie: Valerii Cario z Włoch, Jesusa Sancheza de Pablo Aranda z Hiszpanii, Ozge Akalin i Emrah Cetin z Turcji oraz uczniów drugich i trzecich klas Gimnazjum w Bojanowie.
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Na uczniów czekało wiele atrakcji i niespodzianek. W szkole przygotowano cztery kawiarenki językowe: 

- angielską pod hasłem „Z wizytą u królowej”, w której pani Weronika Nawrocka wraz z uczniami klasy IV TŻR zaznajomiła uczestników ze sławnymi miejscami znajdującymi się w Londynie, a następnie przeprowadziła quiz sprawdzający ich wiedzę. Na wybrane pytanie uczestnicy musieli odpowiedzieć w języku angielskim. Po quizie uczniowie oglądali krótki filmik “Mr. Bean- getting up late for the dentist”, a następnie odpowiadali na pytania sprawdzające zrozumienie tekstu słuchanego. Na koniec uczniowie zostali poczęstowani słodką niespodzianką – tradycyjnymi angielskimi herbatnikami;
- niemiecką pod hasłem „Z wizytą w fabryce Haribo”, w której pani Joanna Lisiak wraz z uczniami klasy IV TŻR zabrała przybyłych w podróż po Niemczech przedstawiając najważniejsze aspekty socjokulturowe tego kraju. Następnie odbył się quiz, podczas którego uczestnicy mieli rozpoznać smak i nazwać skosztowany produkt w języku niemieckim. Na zakończenie wszyscy odśpiewali „Winke, winke, winke” i zatańczyli do jej rytmów oraz zostali poczęstowani miśkami Haribo; 
- polską pod hasłem „Obiady czwartkowe”, w której pani Lucyna Kotlarczyk wraz z uczniami klasy IV TŻR przygotowali prezentację dotyczącą różnych aspektów życia w Polsce. Następnie odbył się quiz sprawdzający spostrzegawczość, umiejętność szybkiego zapamiętywania przedstawionych faktów, osób. Po jego zakończeniu była już tylko zabawa, uczestników dzielono na dwie drużyny, z których ochotnik z zawiązanymi oczami miał odgadnąć, jaki przedmiot trzyma w ręce, a drużyna miała podać nazwę angielską lub niemiecką, albo używając tylko przymiotników określić przedmiot, który zobaczył, tak, by pozostali członkowie drużyny odgadli, co to jest i mogli podać niemieckie lub angielskie określenie. Na zakończenie uczniów czekał poczęstunek typowo polski – chleb ze smalcem i ogórkiem kiszonym.

- europejską pod hasłem „Spacer po Europie”, w której czwórka wolontariuszy, wraz z panem dyrektorem Krzysztofem Rogalą i uczniami klasy IV TŻR przeprowadzili lekcje pokazowe przedstawiające różnice językowe. Uczyli przybyłych alfabetu w trzech językach – hiszpańskim, włoskim i tureckim, podstawowych słów i zwrotów. Następnie uczestnicy mieli właśnie w tych językach powiedzieć kilka słów o sobie, np. ile mają lat, gdzie mieszkają, nazwać swoją odzież i podać jej kolor. Na zakończenie na uczestników czekały cukierki. 
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Wszystko rozpoczęło się o godzinie 7.10, kiedy to przybyli uczniowie dwóch klas gimnazjum, których w holu szkoły powitała pani dyrektor Aneta Przybylska. Następnie uczestnicy zostali podzieleni na cztery grupy i udali się do kawiarenek na „przyjęcia”. Po 20 minutach uczniowie pod opieką starszych kolegów z klasy IV TŻR przechodzili do kolejnej kawiarenki na kolejne „przyjęcie”. I tak sytuacja powtarzała się jeszcze dwa razy. Po zakończeniu wizyt w kawiarenkach uczestników pożegnał wicedyrektor szkoły, pan Krzysztof Rogala. O godzinie 8.50 i 10.50 przybyli kolejni uczniowie klas gimnazjalnych, w tych przypadkach przychodziły cztery klasy jednocześnie. O godzinie 13.00 do kawiarenek zawitali uczniowie naszej szkoły (klasa I Za, I Zb, III TMI). 

Nietypowe obchody Europejskiego Dnia Języków zakończyły się o godzinie 14.35. W sumie kawiarenki odwiedzili uczniowie 10 klas gimnazjalnych i 3 klas naszej szkoły, a więc można powiedzieć, że był ruch, a być może będzie również „utarg”. 

Mamy nadzieję, że wszyscy uczestnicy dobrze się bawili i będą miło wspominać ten dzień.

Joanna Lisiak

Lucyna Kotlarczyk
EUROPEJSKIE KOLĘDOWANIE


6 grudnia 2016 roku odbyło się w naszej szkole „Europejskie kolędowanie”, którego celem było przybliżenie młodzieży obrzędów oraz zwyczajów świątecznych i sylwestrowych w różnych krajach Europy. Wolontariusze z Fundacji CAT w Lesznie: Valerii Cario z Włoch, Jesus Sanchez de Pablo Aranda z Hiszpanii, Ozge Akalin i Emrah Cetin z Turcji w bardzo ciekawy sposób opowiedzieli o tym, jak wyglądają święta w ich ojczyznach oraz jak obchodzi się Nowy Rok. Na spotkanie przybyli również uczniowie z Gimnazjum w Bojanowie pod opieką pani Izabeli Świątkiewicz. 


Spotkanie otworzył wicedyrektor K. Rogala, który bardzo serdecznie powitał przybyłych gości.
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Jako pierwszy wystąpił Jesus Sanchez de Pablo Aranda z Hiszpanii, który na zakończenie odśpiewał kolędę w ojczystym języku. Następnie nauczył zebranych słów utworu i wspólnie jeszcze raz odśpiewano kolędę. 


W dalszej części wystąpiła Valerii Cario z Włoch, która w bardzo ciekawy sposób opowiadała o zwyczajach świątecznych. Na zakończenie rozdała kartki z tekstem piosenki, nauczyła wymowy słów i wspólnie odśpiewano kolędę.


Jako ostatni wystąpili Ozge Akalin i Emrah Cetin z Turcji, którzy przedstawili tradycje związane z Sylwestrem i Nowym Rokiem. Następnie odbyła się nauka popularnego w Turcji tańca, który odtańczono w rytm muzyki.

Na zakończenie spotkania wicedyrektor w imieniu wszystkich złożył wolontariuszom symboliczne życzenia świąteczne, życzył powodzenia w Nowym Roku i szczęśliwego powrotu do ojczyzn. Na pożegnanie wspólnie odśpiewano kolędę „Przybieżeli do Betlejem”

Joanna Lisiak Lucyna Kotlarczyk

Niecodzienne spotkanie
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Uczniowie naszej szkoły, dzięki współpracy z zaprzyjaźnionym Zespołem Szkół Ponadgimnazjalnych w Nietążkowie, mieli okazję uczestniczyć w niecodziennym spotkaniu z oficerami Dowództwa Sił Lądowych NATO, które możliwe było dzięki wideokonferencji w ramach projektu eTwinning. 

Rozmowy ze stacjonującymi w Izmirze oficerami (Danielem Katarzyńskim z Polski, Matthew Gregory ze Stanów Zjednoczonych i Ismet Istekli z Turcji) dotyczyły ich pracy, bezpieczeństwa na świecie oraz zadań i celów NATO. 

Dzięki spotkaniu uczniowie mogli nie tylko bliżej poznać charakter pracy oficerów, ale także udoskonalić swoje sprawności językowe, gdyż rozmowy prowadzone były w języku angielskim.

Joanna Lisiak, Lucyna Kotlarczyk

ROZTAŃCZONE BOJANOWO
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Uczniowie Gimnazjum i Zespołu Szkół Przyrodniczo – Technicznych w Bojanowie już po raz drugi w taneczny sposób przywitali WIOSNĘ. W ramach promocji i integracji szkół, młodzież wraz z opiekunami spotkała się w Bojanowie na rynku o godzinie 10.00 i przez 45 minut tańczyła „Taniec belgijski”.

Przybyłych na miejsce bardzo gorąco przywitała organizatorka a jednocześnie opiekunka Samorządu Uczniowskiego w ZSPT, pani Lucyna Kotlarczyk, która korzystając z okazji ogłosiła wyniki międzyszkolnego konkursu fotograficznego „IDZIE WIOSNA 2017r.” Uczestnicy konkursu, zarówno uczniowie jak i nauczyciele, do 15 marca wysyłali zdjęcia przedstawiające pierwsze oznaki wiosny na szkolnego fanpaga ZSPT w Bojanowie, a następnie zdjęcia zostały wystawione anonimowo i do 20 marca do godziny 23.59 odbywało się lajkowanie najładniejszych fotografii. Prowadząca zauważyła, że rywalizacja o pierwsze miejsce trwała do ostatnich minut i ostatecznie zdobyła je Natalia Czaban, uczennica klasy III TI. 

A później była już tylko zabawa. Można powiedzieć, że nastąpiła pełna integracja, gdyż do tańca przyłączyły się władze miasta, pracownicy Domu Kultury, a także dzieci i nauczyciele ze szkoły podstawowej oraz przedszkolaki ze swoimi opiekunkami. Mimo chłodu na dworze, wszystkim było bardzo gorąco, a zabawa była wspaniała. 

Bardzo serdecznie dziękuję za zaangażowanie i pomoc w organizacji: Burmistrzowi Bojanowa – panu Maciejowi Dubielowi, dyrektorowi i pracownikom Domu Kultury oraz dyrekcji i nauczycielom Gimnazjum w Bojanowie. 

Lucyna Kotlarczyk

WALENTYNKI 2017
Walentynki – święto, które budzi tyle samo pozytywnych, co negatywnych emocji. Jedni świętują i obdarowują ukochane osoby prezentami, drudzy twierdzą, że to komercja i kolejny powód do zarobienia pieniędzy przez koncerny. 

Uczniowie ZSPT w Bojanowie chcąc uczcić św. Walentego, a jednocześnie nie ulec komercji, zdecydowali się świętować ten dzień w nietypowy sposób. Postanowili zwrócić uwagę, że w walentynki można dać upominek nie tylko bliskiej osobie, ale również sprawić wiele radości osobom, które się tego nie spodziewają. 
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Na czwartej i piątej godzinie lekcyjnej odbyło się szkolne pisanie kartek walentynkowych dla przyjaciół z Domu Opieki Społecznej w Pakówce. Warto zaznaczyć, że kartki zostały zaprojektowane przez Tomasza Biernaczyka (ucznia klasy III TI) i wydrukowane, były jedyne i niepowtarzalne, tak samo, jak ułożone przez uczniów życzenia. Każda kartka została imiennie zaadresowana i indywidualnie ozdobiona, a było ich aż 169. Następnie Michalina Krysiak, Natalia Świadek, Tomasz Biernaczyk i Przemysław Michalewicz wraz z panią Lucyną Kotlarczyk udali się do Pakówki, by osobiście wręczyć walentynkowe kartki. 

Już na miejscu okazało się, że niespodzianka się udała. Żadne słowa nie opiszą radości, która malowała się na twarzach, były chwile wzruszenia, płacz i łzy szczęścia. W tym momencie wszyscy wiedzieliśmy, że warto było, że trud się opłacił i zrozumieliśmy, że niesienie odrobiny szczęścia innym, daje wiele przyjemności i satysfakcji. 

Rada Samorządu Uczniowskiego wraz z opiekunem Lucyną Kotlarczyk
KAWIARENKA

W naszej szkole od kwietnia 2017 roku działa KAWIARENKA ze strefą Wi-Fi. Wspólnymi siłami Rada Samorządu Uczniowskiego wraz z opiekunem i Panią Dyrektor stworzyli miejsce, w którym uczniowie mogą miło spędzić czas podczas przerwy, czas przed lekcjami i po zajęciach czekając na pociąg lub autobus. Jest to miejsce dla uczniów, w którym to oni są gospodarzami, o które sami dbają i troszczą się, by panowały czystość i porządek. 
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Rada Samorządu Uczniowskiego wraz z opiekunem Lucyną Kotlarczyk
ECH….. TRADYCJA, TRADYCJA!

TŁUSTY CZWARTEK – ostatni czwartek karnawału, w którym urządza się zabawy i częstuje pączkami. Nie mogło więc i u nas w szkole obyć się bez pączków i muzyki. 
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W ZSPT CKU w Bojanowie od rana było wesoło i pachniało pączkami. Samorząd Uczniowski chcąc kultywować tradycję, zorganizował sprzedaż pączków oraz ciasta, którą umilała muzyka. W takich miłych i sympatycznych okolicznościach pączki smakowały jeszcze lepiej i szybko okazało się, że chętnych było więcej niż pączków. 

Warto zaznaczyć, że wszystkie wypieki „domowej roboty”, pieczone i smażone były kilka godzin przed sprzedażą, co z pewnością zauważyli i docenili kupujący. Wszystko było naprawdę bardzo apetyczne i smaczne. 

Zarobione pieniądze zostaną przeznaczone na dalszą działalność Samorządu Uczniowskiego. Wszystkim bardzo dziękujemy za wsparcie i życzymy SMACZNEGO TŁUSTEGO CZWARTKU!

Rada Samorządu Uczniowskiego wraz z opiekunem Lucyną Kotlarczyk

SPÓŹNIONY, ALE JAKI FAJNY DZIEŃ CHŁOPAKA!!!
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Dziewczyny z klasy II ZSZ po raz kolejny zaskoczyły chłopców. Tym razem z okazji DNIA CHŁOPAKA zorganizowały wspólny wypad za miasto na grilla. Impreza odbyła się z małym opóźnieniem, ponieważ we wrześniu część uczniów przebywała na kursach zawodowych. 

24 października 2017 roku o godzinie 17.30 wszyscy zebraliśmy się w Tarchalinie i rozpoczęliśmy świętowanie. Były smażone kiełbaski, sałatki, ciasto i smakołyki – wszystko przygotowane przez dziewczyny. A po jedzeniu nie obyło się bez tańców, żartów i wspomnień. 

Czas upłynął w miłej i bardzo fajnej atmosferze rozrywki i integracji młodzieży.  

Lucyna Kotlarczyk

W dolinie Baryczy
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Uczniowie klasy 1Zb wraz wychowawcą w dniu 5 kwietnia 2017 udali się na wycieczkę edukacyjno-integracyjną do Centrum Edukacji Ekologicznej w Nadleśnictwie Żmigród. Jest to miejsce, które łączy edukację ekologiczną podaną w atrakcyjny, nowoczesny sposób wraz z wypoczynkiem  i zabawą. To jeden z najatrakcyjniejszych obszarów rekreacyjnych Dolnego Śląska, który cieszy się wielkim zainteresowaniem wśród szkół. Niestety w naszej wycieczce mogła wziąć udział tylko część uczniów z klasy, ponieważ niektórzy odbywali w tym czasie kursy zawodowe, a był to jedyny wolny termin w Centrum Edukacji Ekologicznej w Nadleśnictwie Żmigród.
Poznawanie doliny Baryczy składało się z trzech części. Na początku udaliśmy się z panią przewodnik, by zwiedzić ścieżkę edukacyjną wśród przepięknej przyrody i śpiewu ptaków. Uczniowie dowiedzieli się, na czym polega program NATURA 2000, a także zostały im przedstawione gatunki  chronionych i zamieszkałych tam zwierząt. Na poszczególnych przystankach można było zmierzyć się z grami edukacyjnymi. Drugim etapem były zajęcia w centrum multimedialnym. Obejrzeliśmy  film przedstawiający cztery pory roku w dolinie Baryczy, a następnie uczniowie uczestniczyli w zajęciach z użyciem mikroskopów. Na koniec odbyło się ognisko. Uczestnicy byli bardzo zadowoleni z wyjazdu, który wszystkim polecamy.

Agata Kubiak


W schronisku Szwajcarka /Rudawy Janowickie/ - 1993 r. Spotkanie pierwsze.














Siejba – pismo Towarzystwa koleżeńskiego bojanowiaków


Ukazuje się od 1937 r.
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